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doskonałe wyniki
Siódme zwycięstwo 
naszych barw 
nad zachodnim sąsiadem
Nasz specjalny wysłannik red. Z. Gluszek donosi

BERLIN 6.9. (tel. wł.) Mię- 
arrpaństwowy mecx lekkoatle- 
tynny Polska — NRD «koń­
czył się, zgodnie i naszymi 
przetlmeczowyml- przgwldywa-

Universiada 

zakończona

polskich 
lekkoatletów 
w ostatnim
dniu zawodów

TURYN. W niedzielę zakończyły 
ale światowe igrzyska ..ujpoętowe 
młodzieży akademickiej. W wyni­
ku 11-dniowych zmagań ekipa 
sza zdobyła 14 medali, w tym I wo­
ły, s srebrnych i ś brązowych.

W ostatnim dniu Universiady 
walczyli już tylko lekkoatleci. Nasi 
reprezentanci zdobyli 1 srebrny i 
2 brązowe medale. Janiszewska by­
ła druga na 200 m, a Józwiakowska 
trzecia w skoku wzwyz, podobnie 
jak Król na 400 m ppL

Na najwyższym poziomie stal 
skok wzwrz kobiet. Długonoga Ru­
munka Balas atakowała rekord 
świata na wysokości 184 cm. Próba 
r, p udała się. ale • forma w jakiej 
rnaiduje się ta zawodniczka kaze 
przypuszczać, .ze nastąpi to w-naj­
bliższym czasie. Balas wygrała wy­
nikiem 180 cm przed Ballod (ZSRR) 
- 173 i Jóżwiakowską - 161.

W świetnej formie znajduje się 
najlepsza wioska sprinterka Leone. 
Wynikiem 23.8 ustanowiła ona no­
wy fekord Włoch w biegu na 200 
m. Janiszewska m‘ala czas 24;..

Wyda'e sie- że. lekkoatletyka pol­
ska zyskała dobrego plotkarza na 
400 m? Start Króla W Turynie na 
tvm dystanse wypad! znakomicie. 
Trzecie miejsce." a przede wszyst­
kim wynik 53.2 mówią same za.sie-

Wlnch Berruti okazał-sie bezkon­
kurencyjnym sprinterem- Univer- 
siadv. Wygrał on równ cż 
IM m w bardzo dobrym czasie 20.3 
przed Grekiem Gheoreopoulusem - 
21,6. Nasz reprezentant Pllaczyn
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niami, niewielkim zwycięstwem 
drużyny polskiej 112:99. Polacy 
zdołali więc wywalczyć 13-to 
punktową przewagę. Dużo to 
czy mało? Oczywiście, zupełnie 
wystarczająco, aby wygrać 
spotkanie i to w sposób zu­
pełnie przekonywający. Trochę 
za mało jednak, jak na opinię 
optymistów, którzy uparcie 
twierdzili, że mecz będzie moż­
na wygrać różnicą przynaj­
mniej 30 pkt.

Lekkoatleci polscy trafili w 
drużynie NRD na przeciwnika 
niemal równorzędnego. Wyraź­
ne czasem braki wyszkolenio­
we potrafili Niemcy nadrobić 
nie oglądaną u nich dotychczas 
bojowośclą. Nie trzeba również 
zapominać, że kierownictwo 
niemieckiej lekkoatletyki uczy­
niło wszystko, aby drużyna ich 
wystąpiła na stadionie Waltera 
Ulbrichtk . przygotowana w 
maksymalnym stopniu.

' Nle wygraiiśmy zbyt wysoko, 
ale ■ właśnie pobiliśmy więcej 
rekordów krajowych, niż prze­
ciwnicy. 85.56 Sidły w rzucie 
oszczepem, 13.41,4 Zimnego na 
5 000 m i wreszcie 65.61 Ruta 
w młocie, oto plon polskich re­
kordów w tym meczu.

Drużyna niemiecka ma do 
zanotowania tylko jeden re­
kord krajowy 13.42.4 na 5 000 
m Jankcgo, ale — co może jest 
ważniejsze — lekkoatleci NRD 
poprawili sporo rekordów ży­
ciowych, co najlepiej mówi o 
ich możliwościach na przysz­
łość,. Wszystko wskazuje na to, 
że od roku 1960 w drużynie 
NRD- będziemy mieli rywala, 
którego trzeba będzie zaliczyć 
dó czołówki europejskiej.

Oczywiście ’ zwycięstwo dru­
żyny polskiej mogło być wyż­
sze, gdyby cała drużyna wystą­
piła w Berlinie w pełnej gn»o- 
wości bojowej. Wiadomo jed­
nak. że w biegach wytworzyła 
się poważna luka z powodu 
niedyspozycji trzech naszych 
asójv Chromika, Krzyszkowia- 
ka i Ożoga, a to musiało mieć 
poważny wpływ na wynik me­
czu.

Stefan Lewandowski przyjmuje gorące gratulacje po ‘MVClgr 
stupie nad Valentinem w biegu na. 1500 m. Z prawe] Edu

' Adamczyk. . .. . ■
Fot. „PS” S. Warmiński

CENA 

80 
groszy

Lechia tonie - Craco via łapie oddech

i tnumwirat na południu
spoglądają

/; Ł

bSsjSśaSigSil

znów odskoczył od rywali

Autorem trzeciego rekordu Polski, pobitego podczas meczu 
~ ‘ ‘ NRD, .jest Tadeusz. Rut. Jego wynik w. rzucie mło- 

’ ' ‘ o ponad pół metra od poprzedniego
Polska. 
tem —

W

65,61 jest lepszy
rekordu.

FOt. ..PS" M. Stymkowski
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Mężczyźni 129:95, kobiety 76:41

Podwójne zwycięstwo 

lekkoatletów ZSRR 
nad W. Brytanią 
Nasz specjalny wysłannik red. Emanuela Cunge donosi
MOSKWA, 6. 9. (tel. wł.) W 

Moskwie zakończył się w nie­
dzielę po południu czwarty ko­
lejny mecz lekkoatletyczny 
ZSRR — W. Brytania, w któ­
rym zwycięstwo odniosła pono­
wnie reprezentacja Związku 
Radzieckiego 129:95 w konku­
rencjach męskich. 76:41 w ko­
biecych, łącznie 205:136.

Drugi dzień zawodów, choć 
obfitował w. konkurencje tech­
niczne byl jednak bardziej emo­
cjonujący od pierwszego, prze­
de wszystkim dzięki biegowi na 
10 000 m.

Była to ostatnia biegowa kon­
kurencja. programu. Wygrał ją 
dobrze znany w Polsce Piotr 
Bołotnikow. Nie mogąc sprostać

fizycznie swym przeciwnikom, 
blokowanym skutecznie tylko 
na pierwszych 2 km przez Za- 
charowa, Bołotnikow okazał się 
mistrzowskim taktykiem. Pro­
wadzi! bieg do 5 tys. m, które 
minął w 14.31.5 narzucaja.c re­
gularnie tempo okrążeń Ok. 70 
sek. każde ,i uzyskując dzięki 
temu dużą przewagę. Nagle, 
jakby nie chcąc nużyć widzów 
jednostajnością biegu- zwolnił 
tempo. Dzieląca go od pozosta­
łej trójki odległość, dochodzącą 
początkowo chwilami do 50 m, 
zaczęła się raptownie zmniej­
szać.
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ku ekstraklasie
Polonia Bytom — ŁKS 4:2 (2:2)

Górnik Radlin 4:2 (0:0)Gwardio W-wa — 
Ruch — Legia 0:0 
Polonia Bydgoszcz

Moment 
go rzutu

mierzenia rekordowe- 
Janusza Sidły — 85,56.

Widoczna duża różnica, ponad 
1,5 metra poza chorągiewką, 

oznaczającą stary rekord.
Fot. „PS” E. Warmiński

GÓRNIK Zabrze wygrał w Kra- 
kowie z Wisłą 3:1, umocnił 
się na czele tabeli exb*aklasy 

i ma Już trzy punkty przewagi 
nad Legią, jeśli chodzi o konto 
strat.

Tak więc po niedzieli szanse za- 
; b-zan na zdobycie tytułu mistrzow­
skiego wzrosły jeszcze bardziej.

Legia znów nie przegrała na 
wyjeździć i z Chorzowa wywiozła 
jeden punkt, remisując 0:0 z Ru­
chem. Jest to niewątpliwy sukces 
młodego zespołu warszawskiego, 
ale zarazem strata w stosunku 4o 
Górnika Zabrze. Dobra fo-ma Ru- 

t chu i pozycja Legii spowodowały, 
t że na stadionie cho”zowskim ze- 
b-ało się ponad 40.000 widzów, 
liczba dawno nienotpwana na spot­
kaniach krajowych.

Trzeci kandydat do tytułu mist­
rzowskiego — Polonia Bytom roz­
prawił się z ŁKS 4:2 i choć forma 
obydwu zespołów nie mogła wzbu­
dzić zachwytu, to jednak bytomia- 
nie wykazali, że nie maja zamia­
ru utracić kontaktu z dwójką fa­
worytów na czele tabelh

A teraz przenieśmy się na dół 
tabeli. Los Górnika Radlin • jest 
niemal przypieczętowany. Trzeba 
będzie znów wracać do II ligi. 1

Niewiele jednak , brakowało do 
znakomitego pogmatwania sytuacji, 
bowiem Górnik prowadził. w War­
szawie z Gwardią 2:0 i był bliski 
zdobycia 2 pkt. Wśzystkc jednak 
skończyło się planowo i Gwardia 
wygrała 4:2.

Polonia Bydgoszcz i Pogoń 
Szczecin podzieliły się solidarnie 
punktami, co dało Polonii niemal 
pewność, że się utrzyma w ekstra­
klasie i zarazem podniosło samo­
poczucie Pogoni.

Czarny dzień przeżywało nato­
miast Wybrzeże. Dziura w murze 
Lechii jest Już taka duża, iż Cra­
covia potrafiła ją sforsować trzy 
razy na boisku gdańszczan. Poraż­
ka Lechii zepchnęła ją do grupy 
spadkowej, z małymi szansami 
na szybkie. wydostanie _.stę. z., tej

Pogoń 2:2 (1:1)
Wisła — Górnik Zebrze 1:3 (0:2) 
Lechia — Cracovia 0:3 (0:1)

1. Górnik 1.
2. Legia
3. Polonia Byt.
4. Ruch ’
5. Gwardia
6. ŁKS
7. Wisła
8. Polonia Bdg.
9. Lechia. .

10. Pogoń
11. Cracoria
12. Górnik Radl.

23:7

20:10 
17:13 
16:14 
16:16 
14:16 
14:16 
12:18 
11:19 
10:20

7:23

42:17
25:15 
33:19

25:18 
26:23 
22:23 
20:31

19:30 
19:70

9:32

niebezpiecznej sb*efy. Cracovla na­
tomiast nabrała na nowo otuchy 
i szykuje się dó decydujaceoo sko­
ku z przedostatniego miejsca w 
tabeli.

Tak wiąc grupa spadkowa obe).

Lechię, Pogoń Szczecin, Cracovif 
i Górnika Radlin. GRUPA PÓŁNOCNA

Z tej sytuacji

te

*

M31

W II lidze sytuacja nie uległa 
poważnym zmianom ani na połud- 
niu, ani na północy. Odra wpraw­
dzie’ straciła punkt, ale'’ również 
Lech zdołał tytko zremisować, tak 
iż opolanie nadal są- niezagroże- 
nl na pierwszej pozycji.

Na południu wprawdzie Już tylko 
trzy drużyny: Wawel. Unia Raci­
bórz i Stal Sosnowiec niają po 20 
pkt, ale nadal zespoły do szóste­
go miejsca-włącznie walczyć będą 
z równymi szansami o zajęcie 
pierwszego miejsca.

Lech Poznań
— Polonia Gdańsk 

Calisia
— Polonia W-wa 

Arkonia Szczecin
— Zawisza 

Pomorzanin Toruń
— Warta Poznań 

Piast N. Ruda
— Śląsk Wrocław 

Olimpia Poznań

(1:1).

(1:0),

3:0

1:2

(2:0),

(0:1),

(1:1).

Odra Opole' 0:0.

1. Odra Opole
2. Lech Poznań
3. Sia.sk Wrocław
4. Olimpia
5. Arkonia
6. Polonia
7. Zawisza
8. Calisia

Poznań 
Szczec. 
Gdańsk
Eydg.

26:4

10.
Polonia W-wa 
Warta Poznań 
Piast N. Ruda 
Pomorzanin

19:11 
18:12 
14:16 
13:17 
13:17 
13:17 
12:18

31:8 
34:17
27:20 
23:17 
25:20
16:18 
27:18 
17:18 
19:22
11:21

7:23 14:41
3:27 15:41

GRUPA POŁUDNIOWA

Stal Mielec
— Szombierki 3:2 (3:0).

Stal Rzeszów
— Concordia Knurów 
Unia Tarnów

— Piast Gliwice 
| Stal Sosnowiec 
i — Naprzód Lipiny 
Legia Krosno

— Wawel Kraków 
Unia' Racibórz

— Walter Rzeszów

1. Wawel Kpakow 
, 2. Un'a Racibórz

3. Stal Sosnowiec
Stal M:c!ec

1:1 (1:0),

0:2 (0:0),

4:2 (1:0),

0:1 (0:0),

3:0 (3:0).

, . >♦*■♦ *.5

bramka nie pa dla. Bramkarz Górnika Klaczek na. próżno interweniował, pił-
ką ostro strzelona przez i esz kiewicza (z prawej) przeszła 
czu Gwardia — Górnik’ Radlin 4:2.

trysok.o nad poprzeczka,' Z me- 
. rot. .,PS”' M. Szymkowski

9.

Unia Tarnów 
Naprzód L-pv-v
Stal R-eszów 
Conc Knurów 
Legia Krosno 
Szombierki 
Walter Rzeszów

20:10 21:6
20:10 33:16 
20:10 29:16 
19:11 18:15 
1812 31:20

11:16
12:18 19:20
1:29 7-481
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Btr. ł PRZEGLĄD SPORTOWY

Twarda walka a punkty na berlińskim studianie

Skoczkowie i kulomioci
PRZYPIECZĘTOWALI ZWYCIĘSTWO POLSKI ODRA CORAZ BLIŻEJ CS

różnicą 13 pkt
BERLIN, 6.9. (tel. wł.). To Już nic 

były to emocje, jakie przeżywa­
liśmy w sobotę W niedzielę we 
wszystkich niemal konkurencjach 
obserwowaliśmy różnicę klasy 
między partnerami obu krajów, a 
rezultatem takiej sytuacji był brak 
bezpośredniej wałki. To musiało 
się odbić na emocjonalnej stronie 
spotkania.

W ciągu niedzielnego popołud­
nia ekipa polska miała Jednak 
Jedną, okazję dla wyładowań.a 
swej radości. Doczekaliśmy się 
bowiem nowego, trzeciego Już w 
tym meczu rekordu Polski, Auto­
rem jego jest Tadeusz Rut, który 
wynikiem 65,61 poprawił o prze­
szło pół metra poprzedni rekord,

1 w tej konkurencji oczywiście 
nie było mowy o bezpośredniej 
walce. Już po pierwszych rzutach 
dwójka Polaków zdecydowanie gó- 
ro.rata nad słabszymi od siebie 
partnerami, z których Nieblsch 
robił co mógł, aby przekroczyć 
granicę 60 m. co mu się Jednak 
nie udało.

Rut rozpoczął od 62.42. Póź­
niej poprawą ślę na 63.67 1 wyda­
wało się. że na tym się zatrzyma. 
A Jednak w trzeciej kolejce posłał 
on młot wyraźnie poza chorągiew­
kę, oznaczającą rekord Polski, a 
po dokładnym zmierzeniu okazało 
się. że wynik brzmi 65.61.

Rekordzista Polski, który nie tak 
dawno narzekał, że jakoś w tym 
sezonie nie może wypełnić nakre­
ślonych sobie planów, nareszcie 
trafił na swój dzień. O tym. że 
nie byl to rzut przypadkowy 
świadczy Jeszcze rezultat 64.38. 
uzyskany w piątej kolejce oraz

rezultaty w granicach 65 m w 
dwóch przekroczonych próbach.

Rzut młotem nie był jednak 
pierwszą konkurencją niedzielne­
go spotkania. Zaczęło się od biegu 
na 110 m pł. gdzie zgodnie z 
przewidywaniami Muzyk potrafił 
uporać się ze swymi przeciwni­
kami zupełnie wyraźnie, a Bugała 
omal nie wywalczył 2 miejsca za 
Hflbnerem. Obaj zawodnicy wpadli 
na metę w tym samym czasie. V/y- 
niki nie były nadzwyczajne, ale 
liczą się przecież miejsca.

Za chwilę obserwujemy Foika I 
Kowalskiego w pojedynku z nie­
mieckimi sprinterami Grogorenzcm 
oraz Kostulsklm na 200 m. Folk 
Jak zwykle Już w połowie dystan­
su zostav/ia swych konkurentów 
daleko v/ tyle, ale za to Grogo. ens 
mocno atakuje Kowalskiego. Po­
lak ostatnie GO m idzie pięknym 
skutecznym krokiem i nie pozwa­
la Niemcowi nbllżyć się na od­
ległość mniejszą niż 1.5 m. a to 
już wystarcza, abyśmy zanotowa­
li dublet, dający nam 5 pkt. czy­
stego zysku.

REWANŻ VALENTJNA
I wreszcie Jedyny bodaj w tym 

dniu rodzynek spotkania — biec 
na 600 m. 7 wielkim zaintereso­
waniem oczekiwany rewanż Valen-
tna Lewandowskiego. Asów
wspierać mają Matuschewaki oraz 
Makomaski.

Ciekawi byliśmy jak Lewandow­
ski tym razem rozegra pojedynek 
z Valentlnem. Szybko jednak mc- 
glLśmy przekonać się, że ten bieg 
rozgrywają Niemcy. Polacy po­
zwolili Valendnowl objąć prowa-

Mecz rekordów
MARTIN SCHttLZGEN, wice­

prezydent Związku Lekkoatle­
tycznego NRD.

— Mamy pełne powody do 
zadowolenia z osiągniętego wy- 
niku. Właściwie jest lepiej, niż 
się spodziewaliśmy, chociaż nie 
wszystkie konkurencje nam 
wyszły. Najbardziej pocieszają 
cym objawem jest spora ilość 
rekordów życiowych naszych 
zawodników, którzy w tym

JAN MULAK, 
polskiej.

— Właściwie 
wiedzieć wiele

szef ekipy
trzeba by po 

______  ____ ciepłych słów 
pod adresem niemieckiego ze­
społu. Prawdę mówiąc nie bar- 
dzo liczyliśmy, że potrafią oni,

spotkaniu wykazali doskonałe*
go ducha walki. ----------------- 
uwidoczniły się słabe strony 
naszej drużyny, do których w 
pierwszym rzędzie zaliczyć 
trzeba kulą i młot. Przyszłość 
wykaże. czy obecne postępy 
zostaną należycie rozwinięte.

Zespól polski zaprezentował 
wszystkie atuty, z których jest 
sławny w świecle. Mieliśmy do 
czynienia z drużyną bardzo 
wyrównaną, właściwie bez sla. 
bych punktów. Przegrać więc 
z polskim zespołem różnicą 13 
pkt. to chyba nie powód do 
zmartwień.

zwłaszcza w drugim dniu, zmo* 
billzować się i spłatać nam 
figla w takich konkurencjach 
Jak tyczka czy 800 m. Niemcy 
pokazali, że Ich postępy są już 
utrwalone i chyba w przyszło-

Jednocześnie ścl będą one stale wzrastać. 
-------- w każdym razie to byl mecz 

na wysokim poziomie, ale głów- 
ne emocje wyładowały się już
w pierwszym dniu, kiedy Pola- 
cy, mimo niekorzystnego dla 
siebie ułożenia programu, ob- 
jęli prowadzenie. Trzy rekor 
dy Polski to plon bardzo bo­
gaty. jeśli weżmlemy pod 
uwagę, że tabela naszych re­
kordów "zawiera osiągnięcia 
bardzo wyśrubowane. Drużyna 
nasza zasłużyła więc na pełne 
uznanie.

EWALD MERTENS, trener 
związkowy średniodystanr>ow- 
ców.

— Liczyliśmy się z wyższy 
przegraną i dlatego ten wynik 
daje nam dużą satysfakcją. Dla 
mnie najciekawszymi konku­
rencjami meczu był podwójny 
pojedynek Valentlna i Lewan. 
dowsklego w biegach średnich, 
W pierwszej konkurencji zwy­
ciężyła lepsza taktyka 1 dyspo 
zycja Lewandowskiego, w nie. 
dzrtelę mol wychowankowie 
wzięli pełny rewanż za sobot­
nią porażkę. Mieliśmy prawo 
liczyć, że Valentln wygra bieg 
na 1.500 m, a wówczas punkta- 
cja całego meczu byłaby rewe­
lacyjnie dla nas korzystna.

MARIAN HOFMAN, klerów, 
nlk sportowy drużyny polskiej.

— już da?/no byłem zdania, 
że z Niemcami nie pójdzie nam 
tak łatwo, chociaż po pierw 
szym dniu wydawało się, że 
zwycięstwu nasze może być 
bardzo wysokie. Niepowodzenia 
w tyczce, dublet na 800 m I 
wreszcie absencja Krzyszkowla- 
ka dały Niemcom trochę pun­
któw, co pozwoliło zmniejszyć 
Im różnicę do 13 pkt. Drużyna 
nasza była nastawiona bardzo 
dobrze 1 właściwie nie chodzi­
ło nam o specjalne wyśrubo­
wanie różnicy. Jako opiekun 
sportowy jestem zdania, że 
wszystkim bez wyjątku należa 
się słowa uznania za postawę 
na berlińskim siadlonle.

Z. Gluszek

dzenle po starcie, a Matuschew- 
skl po 400 m przesunął się na 2 
pozycję, pilnie uważając, aby Le­
wandowski nie zechclał ich roz­
dzielić. Polak czuł się widocznie 
doskonale, bo na piątej setce usi­
łował minąć Matuschewskiego po 
trzecim lorze. Nic jednak z tego 
nie wvszło. Matuschcwski przy­
śpieszył, Valentln również i znów 
Niemcy byli na przedzie. Wtedy 
spróbował ataku MakomaskL Spot­
kał się Jednak z natychmiastową 
ripostą obu Niemców i od tej pory 
zostaje na 4 pozycji.

Lewandowski nie rezygnuje z 
walki, odrabia kilka metrów stra­
conego dystansu 1 na ostatnim wi­
rażu znów usiłuje wejść między 
Niemców, ale Matuschewskl potrafi 
myśleć podczas biegu. Zwalnia, 
pozwala Valentinowl oderwać się 
na dobre 5 m i całą uwagę po­
święca na to. aby Lewandowski 
biegi po trzecim torze, pray czym 
nie pozwala mu ani na metr wyjść 
przed siebie.

Na prostej sytuacja była wła­
ściwie wyjaśniona. Valentln ucie­
kał ż wy/aźną przewagą. Lewan­
dowski zaatakował Matuschewskie­
go, ale ten miał Jeszcze tyle sił, 
aby odeprzeć ten atak, gdyż tem­
po całego biegu było bardzo słabe.

Na trybunach spontaniczna ra­
dość z wielkiego sukcesu biega­
czy niemieckich. Valentl-n podrepe­
rował swoją reputację po sobotniej 
klęsce na 1.500 m, ale przypu­
szczam. że publiczność, berlińska 
bardziej byłaby zadowolona z Jego 
zwycięstwa nad Lewandowskim w 
pierwszym dniu zawodów. A więc 
I Niemcy mają do zanotowania 
dublet, co oczywiście nie odbiera 
nam prowadzenia.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA

Takiego niepowodzenia w tyczce 
nie spodziewaliśmy s;ę. Krzesiński 
1 Gronowski potrafią przecież uzy­
skiwać wyniki w granilcach 4.40, 
więc choć ze zwycięstwem Jeltne- 
ra Uczyliśmy się od początku, 
oczekiwaliśmy na mniejszą stratę 
punktów. A Jednak pierwszym, 
który odpadt z konkurencji byl 
Gronowski, Na wysokości 4,30 ska­
kał on wyjątkowo nieporadnie, zo­
stawiając na polu walki samego 
Krzeslńsklcgo W tym czasie mistrz 
Polski byl w najlepszej sytuacji, 
bowiem 4 m 4.20 i 4.30 przecho­
dził za pierwszym razem, pod­
czas gdy Laufer potrzebował na 
pokonanie 4.20 dwóch skoków a 
na 4.30 aż trzech. Jeltner w tym 
czasie też mlat o Jeden skok wię­
cej.

Wszystko zmieniło się Jednak 
na 4.35. Obaj Niemcy przechodzą 
tę wysokość za pierwszym razem, 
a Krzes.ński z widocznym trudem 
w trzeciej próbie. Kiedy więc 4.40 
Laufer pokonał w drugim skoku 
Jasne się stało, że dublet Niemców 
Jest Już nieunikniony. Tak też się 
stało. Jeltner pokonuje tę wyso­
kość również, a sztuka ta nie 
udaje się Polakowi. Obaj Niemcy 
demonstrują zresztą bardzo dobrą 
technikę, dużą szybkość na roz­
biegu i trzeba powiedzieć, że wy­
raźnie górują nad polską parą.

BEZ KRZYSZKOWIAKA

Szturm na finiszu 
nie pomógł 

„Czarnym Koszulom"
KALISZ, 6.9. (teL Wł.) Calisla —• 

Polonia Warszawa 3:0 (1:0). Bramki 
zdobyli: Miklas — 2 i Mincdorf. Sę­
dziował Eliński z Krakowa. Widzów 
^CALIs/a: Gabryel, Wróblewski, 
Kuchnicki, Marciniak n>..^walon­
ka, Grabiński, Świercz, Miklas, Sob­
czak, Mincdorf, Kamiński.

POLONIA: Grom (Retlliński), •
Śliwa, Chomiczuk, Liszka, cJ?.p 
(Diużniak), Gajewski, Cechehk, Mi­
klaszewski, Zelenay, Wspaniały.

Po^Bdrnek w Kaliszu obfitował w 
wiele groźnych sytuacji podbramko­
wych, które lepiej potrafili wyko­
rzystać gospodarze. Kaliszanie mie­
li 'znacZną przewagę w polu mimo 
że nieznacznie ustępowali gościom 
w wyszkoleniu technicznym. War­
szawiacy dopiero cd 75 minuty gry 
przystąpili do generalnego alarfu, 
uzyskali dużą przewagę, jednak 
bardzo słabo grający napastnicy nie 
potrafili uwidocznić jej cyfrowo.

wyróżnienie zasłużyli
w obronie, Sikorski w ataku. Po­
znaniacy byli lepiej przygo.owani 
do spotkania, posiadali znacznie 
skuteczniej grające tyły oraz dosko­
nałego Łuczaka w ataku. Łącznik 
Warty wypracował obydwie 
acje bramkowe i z jednej sam zdo­
był bramkę. (T. ?•)

Ciekawe derby 
Dolnego ślgska

cirtscy dali z siebie wszystk 
uzyskać Jak najlepszy wynt: 
góry nastawili się na defei 
cofając Adama, nie mniej, 
szcza po przerwie, częściej 
dsiano ich w akcji, aniżeli
lan. To że nie strzelili zwycięskiej 
bramki, należy kłaść na l ari> 5|a. 
bej dypozycjl strzałowej -
ków.

Opolanie zagrali w 
dość składnie, ale mało 
nie. Atak zapominał o

napastni-
Poznanlu

PiastNOWA RUDA, 6.9. (tel. wl.). - ---- 
Nowa Ruda — Śląsk Wrocław 2:2 
(1:1). Bramki zdobyli dla Piasta — 
Gojny i Książek II, dla Śląska — 
Krawiarz i Jurecki. Sędziował- Fran- 
czykowski ze Śląska. Widzów po- 
n^IASŁT: Filipiak, Bąk, Kajdański, 
Żaczek, Ryzler, Spengiel, Gojny, 
Ociesa, Książek II, Grobelny, Szy-

...w. .____ —.----- - Strzałach
względnie strzelał niecelnie. Co 
prawda i opolanie mieli okazje do 
zdobycia bramki, ale i im szczę­
ście nie .dopisało. W 41 min. to-
czącą się do pustej bramki Olim­
pii piłkę, wybił w pole Horyńskl 
a z kolei w 81 rrtln. silny strzaj 
Jarka -ochronił gospodarzy nd 
utraty bramki, gdyż piłka traf da 
w słupek. E. Ol.

Biep na 1500 m. Valentin jeszrze prowadzi, za nim Herman, 
który /blokuje L. Landowskiego.

Fot. „PS” E. Warmiński

Pomorzanin grał lepiej 
ale przegrał

TORUS, 6.9. (tel. wl.). Pomorzanin 
oruń — Warta Poznań 1:2 (0:1). 

Bramki zdobyli: dla Pomorzanina 
— w 52 min. Zieliński. <Ka Warty 
w 8 i 85 min. Muslnł Sędziował Wa- 
wrzyszkiewlcz E Białegostoku. Wi- 
d.-ów około tysiąca.

POMORZANIN: Czaja, Jarosze­
wicz, Sitko, Pulczyńskl. Wakarccy, 
Ksobiak, Czerwiński, Szulc, Cirkow- 
ski, (Taglew»ki), Zieliński, Sikor­
ski.

WARTA: Konieczka, Chudy, Anio­
ła. Sadlowski, Książklewicz, Godek 
Radziński, (Zawadzki), Kazmucha, 
Łuczak, Zielewlcz, Musiat.

Toruńczycy zagrali znacznie le­
piej niż w meczach na początku se­
zonu. Mieli przez cały czas meczu 
lekka przeważę, której nie umieli 
uwidocznić cyfrowo. W zespole go­
spodarzy który zagrał ambitnie, na

ny zresztą w 
stłum pobiegł
boju pozostał

reprezentacyjny ko- I rzadko oglądaną bojowość. Zdo- —-i—.. । by| bowiem na krótki zryw,
który wyraźnie podłamał Niemca. 
Kowalski wygrał więc sztafetę, ale

do szatni. Na placu
więc Pionka, a cała

konkurencja zamieniła się po pi 
stu w formalność. Jankę i G»

Lekkoatleci
iro-

dotzkl pobiegli oczywiście tylko 
na miejsca, aby zdobyć w tej kon­
kurencji 6 pkt. przewagi. Po tym 
biegu Niemcy z/dołall wyciągnąć 
wynik na 91:91, ale reszta należa­
ła Już do Polaków.

W skoku w dal para Kropldłow- 
skl — Grabowski okazała się nle-

z niewielką różnicą. Byl :o jego 
najcięższy bieg w ostatnim cza­
sie. Nadzieje niemieckie nie były 
w tej konkurencji pozbawione pod­
staw. Sukces ten powiększył naszą 
przewagę do 13 pkt. i wynik 
112:99 zanotowaliśmy Jako siódme
z kolei 
NRD.

zwycięstwo nad drużyną

gromią 
Westfalię 

136:75

zawodna 1 
«tamować 
Hoffmanna 
Koeppena.

zdołała wyraźnie zdy- 
niemlecką nadzieję 
oraz Jego partnera

Obaj Polacy uzyskują

Zygmunt Głuszek

Do prezentacji zawodników na 
10.000 m wyszło tylko trzech bie­
gaczy, Sądziliśmy, że Krzyszko- 
wlak rozgrzewa się gdzieś z boku 
boiska, gdyż Jeszcze na kilka go­
dzin przed spotkaniem nic nam 
nie było wiadomo o jego absencji. 
Spiker zapowiedział Jednak, że 2- 
krotny mistrz Europy nagle zacho­
rował i nie weźmie udziału w bie­
gu. Zobaczyliśmy też zaraz Krzy- 

I szkowiaka. jak truchcikiem, ubra-

zresztą bardzo dobre wyniki prze­
kraczając granicę 7.60.

W kuli sytuacja była podobna. 
I tutaj niemiecka wldownta ocze­
kiwała, że ich.olbrzym-Denke, któ­
ry miał Już wyniki pod 17 m, po­
trafi może rozdzielić Polaków. 
Nic z tego nie wyszło. Niemiec 
miał co prawda Jeden piękny rzut 
w granicach 17 m, ale wyleciał za 
kulą z koła i oczywiście próba 
nie została zaliczona. Kwiatkow­
ski w trzeciej serii zdołał naresz­
cie przekroczyć 17 m 1 wynik 17.24 
zapewnił mu pierwsze miejsce 
przed Sosgórnikiem, który w 
pierwszej próbie miał swój naj­
lepszy rezultat 16.85.

■1
110 m .pi. — 1. Muzyk, Polska 15,1;

2. Huebner, NRD 15.3; 3. Bugala, 
Polska 15,3; 4. Reimers, NRD 15.5. 
7:4 dla Polski. Stan meczu 67:61 dla 
Polski.

206 m — 1. Folk, Polska 213; Ł 
Kowalski, Polska 21,9; 3. Grogorenz, 
NRD 22,1. 4. Kostulfiki NRD 32.4. 
8:3 dla Polski. Stan meczu 75:64 dla 
Polaki.

BRAWO KOWALSKI!

W mistrzostwach Kolejarzy w koszykówce

1. Polska 2. Bułgaria 3. ZSRR
Polacy wygrali z Rumunią 87:45
W NIEDZIELĘ wieczorem 

na stadionie Polonii w 
Warszawie w obecności około 

1500 widzów zakończyły się 
V Międzynarodowe Mistrzostwa 
Europy kolejarzy w koszyków­
ce. Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza, jak już podawaliśmy w 
numerze niedzielnym, zdobyła 
reprezentacja Polski, składają­
ca się z koszykarzy Polonii 
W-Wa i Lecha Poznań. Polacy 
nie ponieśli ani jednej porażki, 
* w ostatnim dniu turnieju po­
twierdzili swoją wysoką klasę, 
zwyciężając wysoko reprezen­
tację Rumunii 87:45 (40:21).

Drugie miejsce zajął zespół 
Bułgarii, wygrywając w decy­
dującym o tytule wicemistrza 
spotkaniu z kolejarzami Związ­
ku Radzieckiego 71:56 (29:27).

Przed południem rozegrane 
zostały dwa spotkania drużyn 
walczących o miejsca od 5 do 8. 
Węgry zapewniły sobie piąte 
miejsce, wygrywając z Czecho­
słowacją 69:49 (35:21). a Fran­
cja, zwyciężając Austrię 86:28 
(39:13) uplasowała się na siód­
mym miejscu.

Ostateczna kolejność startu­
jących drużyn jest następują­
ca:

O MIEJSCA OD 1 DO 4
1. Polska
2. Bułgaria
3. ZSRR
4. Rumunia

3
2

0

0
2 
3

6
5

3

227:164 
211:164 
177:206
160:229

O MIEJSCA OD 5 DO 8

B. Węgry 
6. CSR 
7. Frannia 
8. Aułtria

3 
2

o
2
3

6 235:129
5 180:144
4 183:147
3 86:264

Dziewiąte miejsce zajęła NRD 
* dziesiąte Szwajcaria.

Królem strzelców turnieju 
został Janusz WICHOWSKI 
(Polska), który w meczach puli 
finałowej uzyskał 61 punktów. 
Drugie miejsce zajął TomowskI 
(Bułgaria) — 58 pkt., trzecie — 
Ganea (Rumunia) — 43 pkt.

W ostatnim swoim spotkaniu — z 
Rumunią, reprezentacja polskich 
kolejarzy nie miała specjalnych 
trudności w odniesieniu wysokiego 
zwycięstwa. Rumuni tylko okresa­
mi, gdy Polacy nie przykładali się 
do gry, stanowili poważniejszego 
przeciwnika. Spotykali się Jednak 
natychmiast ze skuteczną ripostą 
Polaków, tak że * wyjątkiem 
pierwszych minut gry gospodarze 
stale prowadzili wystarczająco bez­
pieczną różnicą punktów.

Polska do 26 minuty meczu grała 
w zestawieniu złożonym z koszy­
karzy Polonii, potem do boju wstą­
pili zawodnicy Lecha Poznań, po­
czątkowo z Zagórskim, potem z 
Wichowsklm (Świerczewski kontu­
zjowany poprzedniego dnia ,n’.e brał 
udziału w meczu).

Mimo - że zespól polski wyraźnie 
przeważał, w grze obronnej popeł­
niał jednak wiele niedokładności. 
Natomiast dobrze „chodził” szybki 
atak, tak . w wykonan u polonistów 
jak i lechitów. Dobrą formą strze­
lecką błysnęli Piskun w I połowie 
oraz Młynarczyk i Pudelewicz w II 
części meczu.

Polska: Piskun — 19, Młynarczyk 
— 14, Pudelewicz — 11, Wichowskl 
— 10, Karbownicki — 10, Fęglerski 
~ 7. Zagórski — 6, Blewąska — 4, 
BUgaj _ 6, Komala.

Rumunia* Radut — 13, Ganea 
10, Costescu — 9. Janculescu — 
Predulea ~ 3, C. Popescu — 
Florescu. Micha lescu, B. Popescu.

Spotkanie prowadzili -Thouin 
(Francja) 1 Weiss (CSR).

W meczu decydującym o miej­
scach drugim i trzecim Bułgaria — 
ZSRR, koszykarze radzieccy stano­
wili do 31 minuty spotkania zupeł­
nie równorzędnego przeciwnika dla 
Bułgarów. W tym okres5e prowa­
dzenie stale przechodziło z rąk do 
rąk. Jednak szkolne błędy w obro­
nie drużyny radzieckiej z jednej 
strony 1 większa' dokładność akcji 
Bułgarów spowodowały, że między 
31 a 33 minutą meczu wynik 
brzmlał Już 54:44 dla Bułgarów, któ­
rzy przewagę swą powiększyli na­
stępnie dopiero w samej końcówce.

Bułgaria: Tomowski — 24, Ka- 
new — 20, Donew — 11, Glaurow — 
9, Genadijew — 3, Rawutzow — 2, 
Ganczew — 2.

ZSRR: Gawriłow — 16, Jeremie- 
Jew — 15, Rogaczow — 14, Aleksa- 
szkin — 7, Gusiew — 8, Aleksiejew 
— 1, Korniew, Rozliakow, Micha- 
lewski, Briszko.

(ner)

Przed ostatnią konkurencją me­
czu — sztafetą 4x400 m prowa­
dziliśmy więc różnicą 10 pkt. 
Sztafeta nie mogła mleć Już żadne­
go wpływu na zwycięstwo, ale w 
przcdmeczowych horoskopach 
Niemcy zapowiadali, że tę konku­
rencję chcą wygrać. Nie bardzo 
wierzyliśmy, aby nadzieje te mogły 
się spełnić. Kiedy Jednak po 
pierwszej zmianie Bożek skończył 
o 4 m za Grogorenzem, sytuacja 
nie była najlepsza. Jakubowski 
pogonił za Klimbtem Jak tylko 
mógł, ale mimo wszystko różnica 
4 m pozostała. Odrobił ją dopiero 
Swatowskl 1 to na dobrym zawod­
niku Stormle. Zaprezentował bar­
dzo ładną formę I kiedy oddał pa­
łeczkę Kowalskiemu z 2-metrową 
przewagą poczuliśmy się nieco 
pewniej. Ale to Jeszcze nie byl wy­
grany bieg. Pamiętaliśmy bowiem 
piękną końcówkę Schuellera w bie­
gu indywidualnym na 400 m. a 
Kowalski miał Już w nogach dzi­
siejszy b’eg na 200 m. Schueller 
przykleił się do Kowalskiego, wy­
czekał 200 m, odpoczął na ostatnim 
wirażu i tutaj spróbował wyjść 
przed Polaka. Kowaliki to Jut Jed­
nak biegacz doświadczony i skry­
stalizowany. Zerwał si? więc do 
finiszu i chociaż z wyraźnym wy; 
sitkiem ale nie pozwolił Niemcowi 
nadrobić straty. Gdzieś na 30 m 
przed metą wydawało się, że Po­
lak zostanie Jednak zmożony w 
tej walce, gdyż Schueller odrabiał 
centymetr po centymetrze. W tym 
właśnie momencie Kowalski znów 

* pokazał olbrzymią wytrzymałość

IM m - 1. Valentin. NRD 1HJ; 
2. Matuschewaki, NRD 1.51,3; 3. 
Lewandowski, Polska L5L5; 4. Ma- 
komaskl, Polska 1-52,2; 8:3 dla NRD. 
Stan meczu 78:72 dla Polski.

rpłot — 3. Rut, Polska 55,61 (re­
kord Polrki); 2. Ciepły, Polska 
52.16; 3. Nieblsch, NRD 5945. 4. 
Losch. NRD 57,8«; 8:3 dJa Polski. 
Stan meczu 86:75 dla Polski.

10 000 m — 1. Jankę. NRD 31.11,4;
2. Grodotzki NRD 31.11.8; 3. Pionka, 
Polaka 31.57,4. 8:2 dla NRD. Stan 
meczu 88:83 dla Polaki.

tyczka — 1. Jeltner, NRD 447; Ł 
Laufer, NRD 440; 3. Krzesiński, Pol­
ska 435; 4. Gronowski, Polska 420;

KATOWICE, 6. 9. (tel. Wl.). Spot- 
kanie lekkoatletyczne Polska Za­
chodnia — Westfalia przyniosło na­
szym lekkoatletom bardzo wysok o 
zwycięstwo — 136:73 pkt., Tak wiel­
ka przewaga drużyny polskiej nie 
wpłynęła dodatnio na uzyskiwane 
wyniki i n c dziwnego, że drugi 
dzień zawodów nie stal na nadzwy- 
rT-ajnym poziomie. Goście w nie­
dzielę odn eśli zaledwie jedno zwy­
cięstwo. Uzyskał je ich najlepszy 
zawodnik, sprinter Matthoeffer, 
który wygrał 200 m w 21,8.

Z wyników uzyskiwanych przez 
Polaków na wyróżn’enie zasługują 
rezultatv — Kaźmierskiego na odo 
m — 1.51,5. Radziwonowicza w rzu­
cie oszczepem — 74,41 oraz dobre, 
jak na krajowe warunki, wyniki 
biegaczy na 3000 m z przeszkodami 
— Lasock.ego 9.11,8 i Połcia — 9.14t6.

W skoku wzwyż barwy polskie 
reprezentowała para juniorów. 
Tym razem Nowak i Sobota, mimo 
uzvskania podwójnego zwycięstwa 
wypadF znacznie gorzej niż w cza­
sie mistrzostw juniorów we Wro­
cławiu i tylko Nowakowi udało się 
uzyskać wynik 190 cm. -

Wyniki:
283 m — 1. Matthoeffer, (W) 21,8; 

2. Karcz. (P) 22,0; 3. Langeller, (W) 
22.1: Svka, (P) 22,5.

mura.
SLASK: Skrzypczak, Świercz, Ur­

bańczyk, Manowski, Marks, Zalew­
ski, Dzierżą, Krawiarz, Bazan, Ju­
recki, Markiewicz.

Derby dolnośląskie Piasta ze Ślą­
skiem wywołały w Nowej Rudne 
duże zainteresowanie. Jak zwykle 
bywa w takich spotkaniach, wa.ka 
toczyła się w niezwykle nerwowej 
atmosferze, która jednak nie obnL 
żyła poziomu spotkania. Mecz nyż 
ciekawy • i prowadzony w szybkim 
tempie.

W pierwszej części spotkania go­
ście wykazują znacznie większą ak­
tywność. przysparzając dużo kłopo­
tów defensywie Piasta. Gospoda­
rze grają bardzo ambitnie lecz zpyi 
nerwowo. Ich napastnicy zosiax. 
unieszkodliwieni przez bardzo do­
brze grających Urbańczyka i Mano- 
w^kiego. Dopiero w 34 minucie po 
ładnej akcji! całego napadu Gojny 
zdobywa prowadzenie, w 6 minut 
później Krawiarz wykorzystuje rzut 
wolny wyrównuje na 1:1. Po zmia­
nie stron gra staje się coraz cie­
kawsza lecz żadna ze stron n;e po­
trafiła zapewnić sobie zwycięstwa, 
a obie drużyny zdobyły po 1 bram­
ce. (S)

Lider północy 
remisuje w Poznaniu
POZNAŃ, 6.9 (tel. w*.* Olimpia 

Poznań — Odra Opole 0:0. Sędzio 
wal Karpal z Zielonej Góry. Wl- 
dzów 16 tys.

OLIMPIA: Szablirtskl, Ekier, Na­
mysłowski, Horyńskl, Franek, 
Rozwadowski, Maślanka, Wległy. 
Adam. Kalet, Adrjan (Kajdarz)

ODRA: Kścluk. Strociak, Brejza, 
Szot. Prudło, Blauth, Stemplowski, 
Jarek, Klik, Trepka, Bania.

Bardzo miłą niespodziankę spra­
wiła poznańska Olimpia 16-ty- 
sięcznej widowni. uzyskując z 
przodownikiem tabeli Odrą — wy­
nik bezbramkowy. OMmpla za­
grała niezwykle ambitnie 1 z dużą 
wolą zwycięstwa. Chłopcy golę-

Powrót Ptcka 
scementował Arkonia
SZCZECIN, 6.9. (teł. whł. Arkn- 

nia Szczecin — Zawisza Rydgomi 
3:0 (2:0). Bramki zdobyli w 3 ~ n 
— Jerominek, w 33 — Wesolows- 
i w 51 — Ptok. Sędziował 
sluk z Katowic. Widzów ok. lo.óon.

ARKONIA: Pudłowski, Nowak
II, Nowak I, Kurzyca, Bończak 
Lukoszek, Jerominek, Pytlik, ptOi 
Wesołowski, Krajewski. ’ *

ZAWISZA: Rosiński, Krempie w- 
ski, Kwiatkowski, Jarząbek, Rin. 
kowski, Góral, Typek, 
Waligóra, Pudłowski, Grześko­
wiak, Rembecki.

Już od piątku przebywali p). 
karze Zawiszy w Szczecinie, ahy 
jak najlepiej przygotować sin d0 
niedzielnego spotkania z Arkan.ą. 
Wojskowi wydali się pewni zwy­
cięstwa ,hle właśnie te dwa dni 
wykończyły ich nerwowo i do me­
czu przystąpili w ponurym na­
stroju. Juz pierwsze zagrania wv. 
kazały, że w Zawiszy coś się me 
klei. Bojowy duch zniknął, a 
Jego miejsce zajęła miernota i o- 
spałość. Zawiodła przede wszyst- 
kim obrona, >a szczególni? Jarzą­
bek oraz prawa strona 
ku.

a ta*

Przy słabo grajacei drużynie 
gości, Arkonia wypadła bardzo do­
brze. Powrót do zespołu Ptoka, 
po kilkutygodniowej przerwie
spowodowanej .........
wniósł do ■ linii ofensy
darzy dużo

złamaniem
konceptu.

mej gospo-
współpracując z pozostałymi 
pastnikaml, za wyjątkiem

Ptok 
na*

słabszego na boisku Krajewskiej?©, 
przyczynił się walnie do zwycię­
stwa swej drużyny. Oprócz nleęo 
na wyróżnienie zasłużył dobrze 
usposobiony Nowak I. rehabilitu­
jąc się skutecznym wkraczanion: 
w akcję za ostatnie nieudane 
występy. Bramkarz Arkonii jsk 
zwykle w dużej formie obronił 
kilka niebezpiecznych strzałów.

Cz. Kuszewski

Trojaczki na pohdiń
Wawel może mówić 

o szczęściu
RZESZÓW, 6. 9. (tel. wl.). Legia 

Krosno —- Wawel Kraków 0:1 (0:0). 
Bramkę strzelił w 90 min. Piotrow­
ski. Sędziował Piela z Wrocławia. 
Widzów 7.000.

Mielnik, Majka i Skubocz, w Vn'l 
Białas, który powędrował do pro­
tokołu sędziowskiego. Ostami? 30 
min. gry to prawdziwe oblężeń e 
bramki gości, którzy rozpaczliwe 
się bronili.

800 m Kaźm’erskl. (P) 1.51,5;
2. Stokłosa, (PI 1.52,6: 3. Thoenchen, 
(W) 1.53,2; 4. Kisser. (W) 1.53,9.

50» Sztwiertnia, (?)
14.39.8: 2. Gissc, (AV) 14 44,0; 3. Ow­
czarek, (P) 15.00,2; 4. WUdraut. (W) 
1548,2.

409 m pł. — 1. Kumiszcze, (P) 
54.0; 2. Makowski, P. 54.0; 3. Wałd- 
helmf (W) 57,0; 4. Goesch, (W) 57,1.

3000 m z przeszkodami .— 1/ La­
socki. (P) 9.11,8; 2. Połeć. (P) 9.14.6; 
3. Blankenhagen, (W) 9.15.4; 4. Wild- 
raut. (W) 10.00.0.

4 x 400 m — 1. Polska Zachodnia 
3.17,6; 2. Westfalia 3.30,0.

Wzwyż — 1. Nowak, (P) 190; 2.
Sobota. (P) 185; Knipper, (W)

8:3 dla NRD. Stan meczu 91:91 pkt.’ j 180: 4. Flosskamp, (W) 170.
1 Trójskok — 1. Szczepański. (P) 

w dal — 1. KropldłowikL Polska । 14.54; 2. Freelich (W) 14.46; 3. Plem- 
763. 2. Grabowski, Polska 750; 3. । kiewicz, (P) 14,44; 4. Latsch, (W) 
Hoffmann, NRD 742 : 4. Koeppen. ł ,3-w-
NHD 741' t'3 dla PalskŁ Stan m®-j OBZCZCp — 1. RadZtWOHOW CZ, (P) NKD 7«, 9 3 dla me- 74 4i. 2 Pateika, (P) 68.06; 3.
czu 99:94 dla PoUki. | Huetsch, (W) 59,46; 4. Knipper, (W)

15431 (startujący poza konkursem 
Machowina uzyskał 67,95).

Młot — 1. Towpik, (P) 58,23; 2. Lo-
Denke, NRD 16.52; 4. Hecuse, NRD j renz, (W) 57.54; Kwiatkowski,
15,33; 8:3 dla Pniaki stan meczu I 54,69; 4. Schaeffer, (W) 44,92.
107:97 dla Polski. I Odbyło się również kilka konku-

| rencji krajowych, w których uzy-
4 razy 400 m — 1. Polska (Bożek, skano następujące rezultaty: 200 m 

„i„„.„,^4 «b k Zwoliński 22,3; 2. Szczerba 22,4;Jakubowski, SwatowsKi, Kow^i)|l9M m — j Czajkowski 2.28,1; 2. 
3.11.9; 2. NRD (Grogorenz, Klimbt.| Grzeszczuk 2.28,9; 3. Pucher 2.29,0;
Storm, Schueller) 3.12.2; 5:2 dla I 1311,1 m — Ł Liptowski 3.56,0; 2. Pu- 
Polski. Ogólny stan meczu — 112:5* I cher X5S,9; 3- G°lda 3.57,9. 
dla Polski. J. Badner

) ))(^)

Trm
Dziesiątka zwycięzców w zwycięskim pociągu — czyli zdobywcy mistrzostwa Europy kolejarzy w koszykówce — repre­
zentacja Polski w karykaturze Edwarda Ałaszewskiego. Od lewej: Fęglerski, Wichowski, Zagórski, Pudelewicz Piskun

Blewąska, Młynarczyk, Karbownicki, Świerczewski i Bugaj. ' ’

LEGIA:_____ Kilar, Wnęk, Sulik, 
Cwiąkaia, Kloc, Dąbek, Sołtysik, 
Kołodziej, Kumoń, (Kordys), Sko-
wronek, T. Mateiowski.

WAWEL: Pajor (Szostak), Krzy­
żanowski, Kaszaba, Kołodziejczyk, 
Grabpwski, Krementowski, Pio­
trowski, Szola, Gryboś, Witek, Da-
niclowski.

Wawel może mówić o dużym
szczęściu, że wywiózł w niedzielę z 
Krosna 2 punkty. Drużyna gospo­
darzy miała więcej z gry 1 Zasłu­
żyła co najmn.ej na remis. Nieste­
ty, nie udało s.ę to gospodarzom, 
w czym duża „zasługa" prowadzą­
cego mecz sędziego Pieli. Nie chclał 
on dostrzegać fauli pod bramką 
Wawelu, popełnianych przez obroń­
ców tej drużyny. W dwóch przy­
najmniej wypadkach każdy inny 
arbiter odgwizdałby karnego.

Goście zaprezentowali się jako 
zespół bardzo wyrównany o dobrej 
defensywie, która potrafiła likwi­
dować akcje Legii w beznadziej­
nych, zdawałoby się, sytuacjach. W 
drugiej połowie, kiedy krośnianie 
raz po raz przedostawali się pod 
bramkę przeciwnika, uległ kontu­
zji Pajor, którego zastąpił Szostak.

Losy spotkania rozstrzygnęły s;ę 
w ostatniej sekundzie, kiedy dale­
ki wykop Kaszuby przejął Piotrow­
ski 1 podciągnąwszy kilka metrów, 
nieuchronnie strzelił.

Kos.

Stal Sosnowiec finiszuje
SOSNOWIEC, 6.9 (tel. wl.) Stal So­

snowiec — Naprzód Łipiny 4:2 (1:0). 
Bramki zdobyli: w 12 min. Uznań- 
ski, w 61 min. Więcek, w 75 min. 
Spyra, w 86 min. Żabczyński i U- 
znański, w 88 min. Smllowskl. Sę­
dziował słabo p. Cieślak (W-wa). 
Widzów 15.000.

STAŁ: Machnik, Skiba, Śpiewak, 
Komoder, Ząbczyński, Jochemczyk. 
Ciszek, Myga, Uznański, Majewski 
Smiłowski. / ’

NAPRZÓD: Stachak, Brychczy, 
Janik, Salomon, Bitner, Halemba, 
Gruszka, Pieszek, Kasprzyk, Wię­
cek, Spyra. s

Mecz rozstrzygnął się właściwie 
w okresie ostatnich 15 minut. Naj­
pierw prowadzenie objęli piłkarze 
z Lipin, utrzymując je do 6 min. 
przed końcowym gwizdkiem. Finisz 
Stali byl jednak nie do odparcia i 
odniosła ona zasłużone zwycięstwo. 
W Naprzodzie bardzo dobrze spisała 
się prawa strona ataku Gruszka — 
Pieszek oraz linia pomocy. W Stali 
natomiast na wyróżnienie zasłużyli 
Śpiewak, Uznański, i Jochemczyk.

Skubocz 
najlepszy w Tarnowie
TARNÓW, 6.9 (teł. wł.) Unia Tar­

nów — Piast Gliwice 0:2 (0:0). Bram­
ki: w 47 min. Skubocz, w 77 min. 
Skubocz. Widzów ok. 5 tyś. Sędzio­
wał p. Kielich z Olsztyna (b. sła­bo).

UNIA: Czekanowski, Tyłiszczak, 
Białas, Palemba, Guzy, Nowak, Wit- 
tek, Czarnecki, Kalemba, Kotwa, 
Dubiel. *

PIAST: Stein, Chrobak, Beller, 
Mielnik, Łaską, Majka, Galeczka, 
Krajczy, Skubocz, Dera, Hajn,

W pierwszej połowie napastnicy 
obu drużyn nie wykorzystali wielu 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych. Goście zademonstrowali fut­
bol oparty na dobrym wyszkoleniu 
technicznym. Najlepszym Ich za­
wodnikiem był kierownik napadu 
Skubocz, zdobywca dwóch bramek, 
który poruszał się po boisku z mło­
dzieńczą werwę. Obie drużyny gra­
ły bardzo ostro, miejscami brutal- 
nle, w czym celowali w Piaście:

Wysokie zwycięstwo 
Unii Racibórz

RACIBÓRZ, 6. 9 (tel. wł.) Unia 
Racibórz — Walter Rzeszów 3:0 
(3:0). Bramki dla Unii zdobył Ur-
bas 18 i 35 min. Sę-
dzia p. Majdan z Warszawy. Wi­
dzów 4 tys.

UNIA: Kostka (Niemiec), Finie, 
Kusz, Kokot, Mołk, (H. Boczek), 
KUszka, G. Boczek, zaczek, Urbas, 
Michalski, Mrazek.

WALTER: Bandelak, Lupa, Ma« 
zur, Głuchowski, Kubacki, Sulkow­
ski, Dąbiewski, Dawidek, Trojano- 
wicz, Górski, Brudek, G> ochala.

W pierwszej części meczu Ln;a, 
mimo że zagrała dość słabo, 
miała Jednak wyraźną przewie. 
W drugiej połowie gospoda:.^ 
oszczędzali się przed środowynt 
meczem, grając wybitnie ulgc-a*

Jędrzejewski przegrywa 
z Preussem w meczu

Łabędy Rotafion Bsrlin
GLIWICE, ¢.9. (tel. wl.). Rozegra­

ny w Łabędach towarzyski między­
narodowy mecz bokserski pomiędzy 
I-ligorwymi zespołami ŁTS Łabędy i 
Rotation Berlin zaxonczyi się po, 
zaciętych walkach zasiuzony.n zwy­
cięstwem Ślązaków 11:9. Sędziowali 
w ringu na zmianę Szultze (NRD) i 
Klapsia (Polska), na punkty Schmidt 
(NRD), Markowski (PoS-W oraz na 
zmianą dwaj ringowi. Widzów 1.500.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze): musza — Brodo- 
wiak zwycięży] Schwera, kogucia 
— Gutmann pokona! Dunkela, piór­
kowa — Dudło przegrał prze’ tko 
w 3 r. z Minchau, lekka — poppo 
przegrał z Busse, lekkopólśrednia- 
Klobaca zwyciężył Wegnera, pół­
ciężka — J. Rataj wygra! przez tśo 
w 2 r. Z Jelonkiem, lekkcśrednla I 
— R. Hartyniuk uległ Tiedvkeniu, 
lefakośrednla II — II. Rataj zrenu- 
sował z Bendigiem, średnia — h°’ 
sowicz pokonał Hasebeina, ciężkt - 
Jędrzejewski przegrał 1:2 z Preus­
sem.

Największą sensacją meczu była 
zupełnie nieoczekiwana porażka 
brązowego medalisty z Lucerny — 
Władysława Jędrzejewskiego J 
Preussem. Zaraz na początku I 
rundy, Niemiec ruszył do ataku i 
wyprowadził z półdystansu prawy 
sierp na szczękę Polaka. Po ciosie 
tym Jędrzejewski padł na deski, na 
„8” z wielkim trudem dźwignął są 
z maty I przyjął walkę. Preuss wi­
dząc chwtejącego się jeszcze na no­
gach Polaka, ponowił atak, trafa- 
jąc go serią uderzeń. Po chwil 
Jędrzejewski byl liczony po raz 
drugi. Wprawdzie ponownie przyjął 
walkę, ale poruszał się po ringu 
zupełnie oszołomiony.

W drugim starciu Inicjatywa znów 
należa'a do Niemca, który wyprze­
dzał nieskoordynowane akcje Pnia­
ka. Dopiero gdy sędzia udzielił 
Preussowi napomnienia za atakowa­
nie głową, Jędrzejewski trochę się 
obudził i zaczął ślę energicznie od­
gryzać.

Do trzeciej rundy Preuss przystą­
pił z grymasem bólu na twarzy. 
Okazało się że uległ kontuzji pra­
wej pięści. W starciu tym Niemiec 
otrzymał drugie napomnienie za 
atak głową 1 ukończył walkę mocno 
wyczerpany.

Oczywiście, co do osoby zwycięzcy 
nie mieliśmy żadnych złudzeń, zo­
stał nim Preuss stosunkiem gł'1’ 
sów 2:1. Zagadkę stanowi ocena p- 
Markowskiego, który wytypował 
zwycięstwo Jędrzejewskiego 56:35.

Poza tą walką nie było specb*.-* 
nych emocji, gdyż mecz stał na nosc 
słabym poziomie. Nie zachwycił na­
wet, mimo wysokiego zwycięż'-'’3 
Gutman, który w spotkaniu z Do"- 
kalem boksował znacznie poniżej 
swych możliwości.

J. Wojdyła
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Pierwszy atak Hymana na 6 
km od razu powiódł się. Następ­
nie drugi angielski biegacz Bul- 
Jivant również wyprzedził Bo- 
Jotnikowa, który nie mcgąc li­
czyć na pomoc pozostającego 
coraz bardziej w tyle Zacha- 
rowa, trzymał się Anglików jak 
cień, nie próbując ich’ wyprze­
dzać i wyraźnie oszczędzając 
siły.

W szóstym, ukończonym w 
czasie 17.31,5 kilometrze biegu, 
wyszedł na czoło Bulliva-nt, 
który w następnych okrąże­
niach prowadzi na zmianę z 
Hymanem. Bołotnikow biegł 
trzeci na siódmym, ósmym i 
dziewiątym kilometrze. Tempo 
poszczególnych okrążeń spadła 
do ok. 73 sek.

Kiedy wreszcie pozostały jut 
tylko trzy okrążenia biegacz 
radziecki minął obu Anglików 
I rozpoczął finisz. Przebiegi lek­
kim swobodnym krokiem przy 
niesamowitym dopingu kllku- 
dzlcsięclolysięcznej publicznoź-

ei, pnedmUtnie okrążenie w 
68 sek. W ostatnim okrążeniu 
(61 sek) odległość między nim 
1 Anglikami zwiększała się co­
raz bardziej — 2U—30—50 m i 
niezagrożony przez rywali 
przerwał taśmę, wśród entuz­
jazmu widowni.

110 m pł. — 1. Mlchajłow, (ZSRR) 
14,1; 2. Czystlakow, (ZSRR) 14,5; 3. 
Birren. (WB) 15,1; 4. V. Matthews. 
(WB) 16,5.

4x400 m 
(Yardley,

1. Wielka Brytania
H'ggins, Salisbury,

(Wrlghton) 3.10,1; 2. ZSRR (Gra-

Piękna Marjońe sensacją Malty

Siatkarski 
turniej 
„Trzech
Kontynentów”
♦ PARYŻ. W dnćach 1O-.10 
♦ bm. «■ Paryżu zostanie noże- 
■ > urany turniej „Trzech Kon? 
< • tynentów" w siatkówce męż- 
' > czyzn. Na starcie staną re- 
'' prezentacje 9 państw: CSU, 
1 ‘ Rumunii, ZSRR, Polski. Buł- 
‘ • car.i. Węgier. Francji, Chlń. 
' ’ sklej Republiki Ludowej 1

Bra.".ylli. Japończycy, którzy 
‘ ’ mieli także uczestniczyć w 
• turnieju, zawiadomili organl- 
T zatorów, że zrezygnowali ze 
J startu.
I Turniej paryski, ze względu 
T na bardzo silną obsadę, na- 

zywany Jest przez fachowców 
T „nieoficjalnymi mistrzostwami 

świata". Zawody będą rozgryź 
, wane przez 10 dni na trzech 
, boiskach: na Stadionie Cou- 

, bertln. Japy i Jaures.
,, A oto terminarz . spotkań 
,, naszych siatkarzy 10 bm Pol- 
o ska — Bułgaria. 11 bm Pol- 
Z ska — Chińska Republika 
a Ludowa. 12 bm Polacy będą 
<, mieli dzień odpoczynku. 13 
,, bm Polska — Czechostowa- 
o cja, 14 bni Polska — Węgry, 
,, 15 bm — dzień odpoczynku 
< , dla wszystkich zespołów. 18 
< , bm Polska — Brazylia. 1“ 
o bm Polska — Francja, 18 bm 
. > Polska — Związek Radziecki, 
, > 19 bm Polska — Rumuhla.

Bołotnikow atal ilg boha- 
terem( dzięki zwycięstwu, to ze 
yvzgiędu na wynik oklaskiwano te­
go dnia najżywiej miotacza Va- 
xanautiiaga, mury w przeaunacniej

। u*;anowit rekord Związku Radzieckiego w kuli — 17.99.
«t*?5*^* wyrównana »e- 

fj® ~ n«48, 17.40, 17.20, 17.76, 17.99, 
17.64 ..dowodzi, to rzut ten nie byi 
przypadkowy

Niespodzianką ' było ostamle 
miejsce mistrza Eąropy Vickersa 
w chodzie na 20 km. Vickera przy­
jechał dosłownie w ostatniej chwi­
li, nie mogąc otrzymać urlopu w 
swym miejscu pracy, dłużej niż 
na urzędowy weekend. Nie wy­
grałby jednak prawodopobodnie i 
tak tej konkurencji, ponieważ 
zwycięzca Anatol Wiedlakow u- 
itanowil najlepszy wynik świata 
— 1.25.57,2, Inaugurując niejako 
tym zwycięstwem drugi dzień za­
wodów.

W biegu na 200 m dopiero foto, 
komórka zadecydowała o wyższo­
ści Konowałowa nad Davidem Jo­
nesem 1 Segalem.

Na 860 m prowadzili przez 
pierv/sze okrążenie Maculewicz i 
Sawinkow, z którymi stoczyła 
zwycięską walkę świetna angiel­
ska para mistrzowska Hewson I 
Rawson. Hewson wygrał, finiszu­
jąc lekko i z uikim wdziękiem, 
że chyba to zadecydowało o póź­
niejszym zdobyciu przez niego 
otoOK Mary Bignal i Boiotnikowa. 
specjalnie ufundowanej dla naj- 
lepiźej trójki zawodników nagro­
dy tygodnika radzieckiego, wycho­
dzącego w Anglii „sovit Wee dey”. 
Było to zresztą jedyne podwójne 
zwycięstwo Anglików w niedzie-

Sztafetę wygrał dla swej druży­
ny biegnący na drugiej zmianie* 
Higgins, zwiększając tak znacznie 
minimalną przewagę uzyskaną 
przez Yaedleya, że Sallzbury i 
biegnący jako ostatni wrlghton 
nie mieli trudnego zadania z de­
biutantem Swierbietowem l koń­
czącym sztafetę radziecką ambi.- 
nym Garbuzem. Pierwsi dwaj Ro­
sjanie Graczew 1 Kriwoszejew 
pobiegli poniżej swych możliwość.!

W konkurencjach kobiecych zno­
wu błysnęła urodą 1 talen.em 
najmłodsza z uczestniczek zawo­
dów Angielka Mary Bignal, wy­
grywając w pięknym s.ylu płotki. 
Niestety, jej rodaczki Qulnton 
fotknęła się na połowie dystansu 

upadła uderzając głową o 
podstawę płótka, tak nieszczęśli­
wie, źe musiano ją odwieźć do 
szpitala. 4

Meei zakończył się wręczeniem 
owych specjalnych, ufundowanych 
przez „Sovlat Weekley” nagród.

E. Cunge

Wyniki meczu 
Wielka Brytania - ZSRR
M42CZTZNI
MO m — 1. Kona walc w, (ZSRR) 

21,4; 2. D. Jones, (WB) 21,4; 2. Se­
ga!, (WB) 11,9; 4. Oaolln, (ZSRR)

czow, Kr.woszejew, 
Garbuz) 3.13,0.

Swlerbietow,

Kula — 1. Varanauskas, (ZSRR) 
17,99 (rekord ZSRR); 2. Owseplan, 
(ZSRR) 17,45; 3. Llndsay, (WB) 17,39; 
4. EUlott, (WB) 12,74.

Dysk — 1. Grlgałka, (ZSRR) 53,78; 
2. Metsur, (ZSRR) 53,33; 3. Llndray, 
(WB) 51,59; 4. Cleaver, (WB) 49,20.

Oszczep — 1. Cybulenko, (ZSRR) 
77,58; 2. Kuznlecow, (ZSRR) 77,10; 
3. Smith, (WB) 69,74 ; 4. Loveland, 
(WB) 66,01.

pOCZTA warrzKioska wpro- 
■L wadziła od kilku dni cie­
kawą innowacją dla kibi­
ców sportowych. Oto po na­
kręceniu n-ru 31^02 moina 
wysłuchać aktualnych wiado­
mości sportowych, nagranych 
poprzednio na taśmie magne­
tofonowej. Bardzo nas ten po­
mysł ucieszył, bo to i dla 
„PS" trochę odciążenia z tele­
fonami od kibiców a i sami 
czasem chcielibyimy się cze­
goś wcześniej dowiedzieć.

W niedzielę więc o godz. 
21.35 wykręciliśmy magiczny 
numer i... zamieniliśmy się w 
słuch, a potem w... slup soli. 
Oto usłyszeliśmy wszystkie 
wiadomości sobotnie, ani sło­
wa o zakończonym przed kil­
ku godzinami spotkaniu lek­
koatletycznym z NRD (tran­
smitowanym przecież przez 
radio), a na zakończenie... za­
proszenie na mecz piłkarski
Gwardia na godz. 10. r to

dal Ter Owanesjan,
(ZSRR) 771; 2. Fledosiejew (ZSRR) 
754 ; 3. Whall, (WB) 728; 4. Whyte, 
(WB) 681.

Tyczka — j. Bułatów, (ZSRR) 440;
2. Krassowskls, (ZSRR) 430; 3. El- 
llott, (WB) 420 ; 4. Porter, (WB) 410.

wszystko w 4 godziny po tym 
meczu i po wiciu innych im­
prezach, których wyniki były 
już znane w Warszawie.

Niech żyje „aktualność" in-
formacji!

20 km chód 1. Wlediakow,
(ZSRR) 1.25.57,2 (najlepszy wynik na 
świeci); 2. K. Matthews, (WB) 
1.26.05,2, 3. Ławrow, (ZSRR) 1.26.25,ff; 
4. Vlckers, (WB) 1,28.-13,6.

Wynik meczu męskiego 129:95 pkt. 
dla ZSRR.

KOBIETY

200 m — 1. itk na, (ZSRR) 24.2;
2. Popowa, (ZSRR) 24,2; 3. Hyman 
(V/B) 24,4; 4. Hiscox, (V7B) 24,6.

80 m pl. — 1. Bigrai, (WB) 11,0;
2. I. Press (ZSRR) il,o; 3. Koszele- 
wa, (ZSRR) 11,1; Qulnton, (WB) 
przewróciła się 1 biegu nie ukoń­
czyła.

Dysk — 1. Ponomariewa, (ZSRR) 
33,51; 2. Tuguszi, (ZSRR) 50.40; 3. 
AUday. (WB) 44,50; 4. S. Needham, 
(WB) 40,38.

Wzwyż — 1. Czenczik, ZSRR 
175; 2. Shlrley, (WB) 155; 3. Bignal, 
(WB) 103; 4. Aklmowa, (ZSRR) 163.

Wynik meczu kobiecego 76:41 dla 
ZSRR.

W punktacji łącznej 205:136 pkt. 
dla ZSRR.

ADI BADERLE (HRF)
motorowodnym mistrzem Europy

Tadeusz Karolak na 3 miejscu
POZNAft, 6.9 (tel. wł.). Na jezio­

rze Malta pod Poznaniem rozegra­
ne zostały w niedzielę motorowod­
ne mistrzostwa Europy w klasie 
A 250 ccm, w których startowali 
czołowi zawodnicy NRF. NRD. 
Włoch. Wielkiej Brytanii, Bułgarii. 
Węgier i Polski. Zaszczytny tytuł 
wywalczył reprezentant NRF ADI 
BADERLE, uzyskując w zaciętej 
walce z obrońcą tego tytułu, swo­
im rodakiem ZIEGFRlEDEM LUB-

py stanęła również jedna przed-

loro w.

NOWEM lepszy łączny 
trzech wyścigach. Trzeci

czas

wśród 22 startujących zawodni
iejsce 
lików

uaacrie z x'uż za nun utkn.e 
Ł^auiiOn, uujej roiax h.arotaa. * 
mig.uiKa. ia<%a kojujnośc czuiow-

wywalczył reprezentant Polski 
TADEUSZ KAROLAK.

Oprócz regat o mistrzostwo Eu-
ropy w klasie A rozegrano na
Malcle zawody w klasach B 350 
ccm 1 J 175 ccm 1 C 500 ccm. z 
udziałem zawodników zagranicz­
nych. oraz regaty w klasie A 1 w 
obsadzie krajowej.

Na starcie mistrzostw wśród 
czołowych motorowodnlaków Euro-

TOTALIZATOR SPORTOWY

z og ud&ie są inniz u muc 
*ch, w nuarę tr^aiLu wyścigu »».- 
azmiy natomiast coraz więcej wy- 
uruconycn loazi i piywającycn zu- 
wodn.xuw. Zoyt ostre tempo powo­
duje wywro<.*4. Wywraca si^ 
»u’azu nngii^ Toni Munsel, unika­
jąc w ten sposoo zuerzema z 
.«.emcem Kappnerem. Za chwilę 
sam huppuer znajduje się w wo­
dzie. kmaucmiiy Wiucn Lu:gi Del 
uiiu, Dyiy rekordzista świata, nie 
Kąpie &.ę wprawdz.c, ale zosuje 
w tyie ze staoo dżitóającym

GRUPA RZESZOWSKA: Legia, » 
Trrnsnj — Stal Dębica 2:a (0.3), 
Mk Gorlice - Czuwaj Przemyśl 
1-0 (0:0). Sial Ib Rzeszów - Re-o- 
via 1:1 (0:1). Polna Przemyśl — 

Stal Stalowa Wola 2:1
Łańcut — Krośnianlca 1.0 (l.o). sa 
noczarńca — Polonia Przemj 1

silnik, tym razem bezapelacyjnie. 
Marjorie z żalem spogląda na roz­
grywający się Już bez niej wyścig, 
my natomiast z napięciem obser­
wujemy Karolaka, czy utrzyma 
trzecie miejsce? Początkowo Je- 
dzie drugi tuż za Lubnowem. Ba- 
dorle Jest gdzieś w połowie stawki, 
jednak szybko wysuwa się do przo­
du. Na czwartym okrążeniu mija 
już Karolaka, na 7 po zaciętej 
walce z Lubnowem obejmuje pro­
wadzenie, wygrywając trzeci z ko­
lei wyścig. Tytuł mistrzowski to- 
staje więc zdobyty w doskonałym 
stylu i wszyscy serdecznie gratu­
lują Niemcowi, gdy po tradycyj­
nej kąpieli w pełnym rynsztunku 
z rozp-omienloną twarzą gramoli 
Się na pomost.

Wyniki:
klasa A 250 ccm o mistrzostwo 

Europy: 1. Baderle. NRF —29,50,7, 
2. Lubnów, NRF — 30.08.3. 3. Ka­
rolak, Polska — 30,38,2. 4. Gala­
ra, Polska — 32,18,9, 5. Tcruzzt.

GRUPA OLSZTYŃSKA:
Kctfyn — Warmia Olsztyn 1:1 1

Ostróda - ZatoM Bf a"lewo 
j-0 Wictorla Bartoszyce - Jeziora* 
lawa 1:0 (0:0). Gwardia Olsztjn — 
Orzeł Kętrzyn 6:2 (3:1). °Fun^“id 
Ostróda — OKS Olsztyn 6:0 (4.0).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Pogoń 
Barlin-I: — Arkoma 1L 2:0 (> 
Świt Skolwin — Ina Goleń.ów 3_7 
(2:2), Darzbór Szcaeclnek — 
dla Koszalin 2:1 (1:1). Gw®-d‘a 
«alln — Ina Goleniów 10:0 (3. Oh 
Osadn:k Myślibórz - Ąrkonla Ib 
1*3 (0’2), Czarni Słupsk — Ui.4 
siup?k 2:3 (2:1). Czarni Szczecin -- 
Darzbór szczecinek 2:2 (l:D. Swtt 
Skolwin - Pogoń Barlinek 2:0 
Lechia Szczecinek — Ba*iy«. r-o- 
szalin 0:1 (3:0).

...... 'w—----------------- j.

«Mmii ZESPOtOW
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

strzostwo I ligi.
Pos. 7—13 spotkania o 

mistrzostwo H ligi.
13. Stal Rzeszów

NA DZIEŃ 13 WRZEŚNIA Ił» R.

1. Gwardia W-wa — Legia W-wa
z. Ruch Chorzów — Polonia Bdg.
3. Górnik Radlin — Lechia Gdańsk
4. ŁKS Łódź — Pogoń Szczecin
5. Polonia Bytom — Górnik Zabrze
8. Wisła Kraków — Cracovia
7. Lech Poznań — Olimpia Poznań

8. Arkonla Szczecin— Warta Poznań
9. Zawisza Bdg. — Caliiia Kalla

10. Szombierki Byt, Unia Racibórz
11. Legia Krosno — Concordia Knur.

12. Unia Tarnów — Stal Sosnowice

Z Lałem obserwujemy jedną z 
na&zycn nadziei — Hauła Micncia. 
n.turvgo sirniK również „v,ysiaaa ‘. 
NaŁom.ast Miss Field jeazie do­
skonale, m>ja Karolaka, mija s«- 
mego Lubnawa i jaxo druga kon* 
cny pierwszy wyścig za zwycięz­
cą Baderle.

Do drugiego wyścigu Marjorie 
przystępuje jako kandydatka na 
zwycięzcę. Jej mechanik troskli­
wie grzeje simik lodzi przed spu­
szczeniem na wodę. Skutek jest 
wprost odwrotny. Zaraz po star­
cie Marjorie wyraźnie zwalnia, 
widać, ze nie może nic wydusić ze 
źle pracującej maszyny.

W przodzde natomiast rozgrywa 
się znów zacięta walka między tą 
samą mniej więcej czołówką, do 
której w tym wyścigu przyłączył 
się Schrimpf z NRF. Do szóstego 
okrążenia prowadzi Lubnów, na­
stępnie wyprzedza go Schrimpf, 
by sekundę potem wywrócić się na 
wirażu. Wtedy na czoło wysuwa 
8* znów niezawodny Baderle, wy­
przedzając na mecie Lubnowa i 
Karolaka.

Trzeci wyścig. Angielka nie za­
mierza rezygnować z walki, nieste­
ty, tuż przed startem gaśnie jej

Włochy 
Bułgaria 
Węgry - 
tania — 
chy — •

33.05.1, ’ 6. Georglew,

- 36.35.4. 8 Field. W. Rry
37.48.2. 9. Dcl Orto, Wło-

38.03,0. 10. Michel, Polska
— 38.48.3; 

klasa A I 250 ccm:

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: 
buscanka — Unia Gorzów 3:2 
Pogoń Skwierzyna — p£fl?lenOHra 
rr 0’3 (0:3). Polonia N. Sól — Odra 
Krosno 2:2 <1:01. Orze) Mlędr.yr^c 
- 9,‘^P1? , Gi.Włókniarz Żary

Wymiarki 5:0 (3:0).

PosnaiHa — 1500 pkt.. 2—3. Borek; 
I Sałata (obaj Posnanla) — po 694:

(l:lb 
2a-

GRUPA GDAŃSKA: GKS Wjm 
ńrzef. -■ B=l:yń Gdynia M .

Zanto. । Sl£rt Gdańsk — Lechia Ib 1:1 f0 0)'

klasa B 350 ccm: 1. Lange. NRD 
— 1200, 2. Gage. W. Brytania — 
825. 3. Kcczko, polska — 619.

Klasa J 175 ccm: 1. Schulz. NRD 
— 1100. 2. SeideL NRD — 700. 3.
Morawiec, Polska 620;

Flota Gdynia — Grom Wejhi 
1'2 (0:0). Jedność Gosclcino —

Gdynia 1:3 (0:1). Unia Tczew — 
Starogato 4:1 (3:0).

klasa C 500 ccm: 1. Jakubowski, (2:0).
Polska — 1100 pkt. 2. MUller. NRD 
— 700, 3. Pinior. Węgry — 675.

' M. Liszewska

Notatnik

W SIERPNIA 1960 roku 
dłonie Foro Italico w

zapłonie znicz oMmpijski, 
dokładnie za rok rozpoczną

Rzymie 
a więc

się

Arka 
SKS

GRUBA OPOLSKA: Czarni Glu* 
chołazy — KKS Kluczbork 0:3 (0 1). 
Polonia Nysa — Odra Opo.e 4.0 
(2:0). Unia Kędzierzyn — Pogoń 
Prudnik 2:0 (2:0). KS Krapkowice 
— Piast Brzeg 2:2 (1:2). Silesia— P:ast Brzeg u.-».
Otmęt — Stal Zawadzkie 1:0 (0:0). 
Stal Nysa — Unia Zdzieszowice KZ
(1:2).

GRUPA WARSZAWSKA: Farmi
cja Znicz
Orzeł 3:1 (1:0), Legia — Varscvis 
3:0 (2.0). Warszawianka — Huragan 
1:4 (0-2). Bzura — AWF 1:1 (1.0), 
Marymont — Okęcie i:l (0:0).

PILET i KUŹMIENKO
międzynarodowymi mistrzami Polski

Totek wylosował
P. P. Totalizator Sportowy komu­

nikuje, że na specjalny Konkurs 
Toto-Lotek na dzień 6 września 
1959 r. wpłynęło ogółem 6.026.090 
rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 
na wygrane wszystkich stopni przy­
pada kwota zł. 6.026.090. Na zakłady 
Totalizatora Piłkarskiego wpłynęło

XVII Igrzyska. Przygotowania 
obiektów olimpijskich są dziś bar­
dziej zaawansowane, niż w tym 
samym okresie, poprzedzającym po­
przednią Olimpiadę. Na nowym ba­
senie olimpijskim w Rzymie w u- 
bieglą niedzielę odbył się inaugu­
racyjny trójmecz pływacki Włochy 
— Anglia — Szwecja. W paździer­
niku lub listopadzie br. ma być 
ukończony tor kolarski, a najdalej 
w marcu przyszłego roku pałac 
sportowy. Najpóźniej w maju 
wszystko ma być zapięte na przy­
słowiowy ostatni guzik.

GRUPA. KATOWICKA. Podgru­
pa I: Start Chorzów — Rapie] Wrl- 
nowlec 3:2 (2:0). Stal Zabrze ~ Ruch 
Radzionków 0:0. Stal Mikołów — 
Górnik Pszów 3:3 (2:J). Wawel Wt- 
rek _ Bobrek Bytom 2:1 (1:0). Gór­
nik Świętochłowice — Polonia By­
tom 4 0 (1:0). BBTS — Silesia M?e- 
chowice 1:1 (1:1).

Podgrupa U: Siemlanowicranka -* 
Polonia Piekary 0:2 (0:0), Dąb Ka­
towice — AKS Kościuszko 1:1 (1:D«
Konstal Chorzów Naprzód Ja-
nów 2-3 (0:1). GKS GTwice — SJo- 
wian Katowice 2:0 (0:C). Piast C'e- 
szyn — ŁTS Łabędy 2:5 (1:1). 0® 
Mysłowice — Szombierki 0;5 (0:2).

Piłkarskie olimpijskie 
reprezentacje ZSRR 

remisują
MOSKWA. Na s.adlonle Im. Le­

nina w Moskwie odbyło się spot-’ 
kanie I i IX reprezentacji olim­
pijskich Związku Radzieckiego w 
piłce nożnej. Po ostrej I szybkiej 
grze mecz zakończy! się wynikiem 
remisowym 3:3 <2:0).

Drużyny wystąpiły w składach:. 
I reprezentacja — Raznlckl, Kru- 
tików. Morcunow, Wagrlcz. Kowa­
lew. Jamanldze. Zajcew. Woroszy- 
łow, Sokołow. IBajew. Metrewali; 
II reprezentacja — Iwakln. Mie- 
szeriakow, SzusUkow, Alieszyn, 
Mtidrik, Linlajew, Mozer, Mala­
nów, Kaloen. Ponledielnik, Mo. 
saljew.

W pierwszej połowie spotkanie 
zdecydowaną przewagę miała pier­
wsza drużyna, zdobywając dwie 
bramki ze strza’u środkowego 
napastnika — Sokołowa. Po 
przerwie obraz gry zmienił aię. 
W ciągu 5 minut (między 50 
i 55 minuta) II reprezentacja zdo­
była trzy bramki ze strzałów — 
Mosaljewa (2) i Llnlajewa. Na 10 
minut przed zakończeniem meczu 
wyrównującą bramkę strzelił Zaj­
cew. Najlepszymi zawodnikami na 
boisku byli: Jamanldze, Mieszerla- 
kow 1 Mosaljew

808 m — 1. Hewson, (WB) 1.48,6;
2. Rawson, (WB) 1.50,5; 3. Sawin- 
kow, (ZSRR) 1.50,7; 4. Maculewicz, 
(ZSRR) 1.51,5.

10.000 m — 1. Bołotnikow, (ZSRR) 
29.18,2;* 2. Hyman, (WB) 29.24,2; 3. 
Bulllvant, (WB) 29.38,0; 4. Zacha­
rów, (ZSRR) 30.04,4.

©'Piłka 
_jmtn

xa gpamca^

KATOWICE 6.9. (teł. wł.) Ty­
tuły międzynarodowych mi­
strzów Polski w tenisie na rok 
1959 zdobyli: w grze pojedyn­
czej mężczyzn — Francuz PI­
LET, który w finale wygrał z 
Andrejewcm (ZSRR) 6:3, 6:1, 
6:3, w grze pojedynczej kobiet 
KUŹMIENKO (ZSRR), która 
pokonała Jędrzejowską 5:7, 6:2, 
6:2, w deblu męskim Rosjanie 
MOZER i SIWOCHIN, wygry­
wając nieoczekiwanie z Francu­
zami Molinari i Filet 6:4, 6:4, 
5:7, 6:3, w grze mieszanej para 
angielska WARD i OAKLEY 
po zwycięstwie nad Kuźmienko 
i Mozerem 6:0, 6:0; wreszcie w
deblu kobiet Kuźmienko

(PAP).

Koszykarki Wawelu 
g6rq

KRAKÓW, 0.9. (Teł. wł.) W nie­
dzielę zakończony został mitów- 
narodowy turniej koszykówki dtu- 
tyn kobiecych. Pierwsze miejsce 
zdobyły koszykarki Wawelu, kto___ ,ly koszykarki Wawelu, któ­
re w decydującym meezu pokona­
ły JP Kowno 67:5t <35:28). W po- 
zostałych meczach niedzielnych 
Lech Poznań pokonał SC Oradea
73:40 (38:17), a MT1 
Hc Wissenschaft 48 
1. Wawel Kraków 
1 JP Kowno 
3. Lech Poznań 
4. Sc oradea 
5. MTK Budapeszt 
6. HC Wissenschaft

5 0 10
275:224
195:277
185:257

MOSKWA. Moskiewskie Dynamo 
odniosło na stadionie im. Lenina 
zwycięstwo w miejscowych derbach 
nad CSK MO 3:3. W drugim meczu 
kijowskie Dymano zremisowało na 
własnym boisku z Dynamo Tbilisi 
2:2. Kolejne zwycięstwo umocniło 
drużynę Dynamo Moskwa na pozy­
cji przodownika 'rozgrywek. Mo­
skiewskie Dynamo ma po 14 me­
czach 22 pkt. I wyprzedzą Lokomo- 
tive Moskwa — o 2 pkt. oraz Dyna­
mo Tbilisi o 1 pkt.

PARYŻ, zakończył się V dorocz­
ny turniej piłkarski o nagrodę Ro­
mana Carranza. W finale spotkały 
się dwa najlepsze zespoły hiszpań­
skie — mistrz kraju Barcelona 1 
czterokrotny zdobvwce Pucharu 
Europy — Real Madryt. Po cieka­
wej grze zwyciężyła drużyna Realu 
4:3. W‘ spotkaniu o trzecie miejsce 
włoski zespół Milan pokonał Royal 
standard (Llege) 3:2.

Ward, które w finale pokonały 
Johannes i Schulze (NRD) 6:3,

A więc flmałach barwy go-
spodarzy turnieju reprezentowała 
jedynie „żelazna” Jadwiga Jędrze­
jowska, niedościgniony wzór ambi­
cji. ofiarności 1 umiłowania tenisa 
—niedościgniony dla wszystkich na­
szych młodszych tenisistek, z któ­
rych ani jedna nie może się wyka­
zać nawet w przybliżeniu taką am­
bicją i uporem w walce. Wszyscy 
życzyli zwycięstwa Jędrzejowskiej, 
bowiem p. Jadwiga całkowicie na 
nie zasłużyła. Choć w czerwcu br. 
podczas meczu Baildon — Kijów 
Kuźmienko pokonała ją w Katowi­
cach bardzo gładko, to jednak w 
niedzielę było już zupełnie inaczej. 
To Jędrzejowska nadawała ton 
grze, to do niej należała inicjatywa 
w tym meezu. Jedynym bodaj atu­
tem Kuźmienko była... różnica 
wieku, znaczna na jej korzyść, 
umożliwiająca jej szybsze porusza­
nie Sie -po korcie. Gdyby jednak 
Jędrzejowskiej dopisało nieco w 
przełomowych momentach szczę­
ście, wówczas ona zeszłaby z kortu 
jako mistrzyni.

Walka była zacięta i dramatycz­
na. Zwłaszcza w pierwszym secie,

w którym Jędrzejowska ciągle pro­
wadziła, ale Kuźmienko kilkakrot­
nie dzięki taśmom — wyrov/nywa- 
ła. Wreszcie Polka za trzecim set- 
bolem b:erze seta 7:5. W drugim 
Rosjanka uclekła na 2:0, ale Je- 
drzęjowskn podjęła ambitną pogoń. 
Przy stanie 2:1 dla Kuźmienko roz­
grywany był bardzo długo gem 
czwarty tego seta — kto wie, czy 
nie przełomowy I decydujący. Mi­
mo kilkakrotnych „przewag” Ję- 
dzrnjowska, niestety, nie wygrała 
tego gema I w rezultacie przegrała 
drugiego seta 2:6.

W trzecim siły opuściły już pa­
nią Jadwigę i ten set był już tylko 
raczej formalnością. Tak czy ina­
czej, Jędrzejowskiej należą się 
wielkie słowa uznania za ambicję. 
Odniosła przecież w Katowicach 
wcale poważny — zważywszy jej 
długoletnią karierę — sukces, do­
chodząc do finału po wyeliminowa­
niu Angielki Ward.

Finał gry pojedynczej kobiet 
trwał dłużej niż finał mężczyzn. 
25-letni Francuz Gerard Pilet byl 
w niedzielę świetnie usposobiony 
i Andrejew nie miał nrawie nic do 
powiedzenia. Francuz grał bardzo 
precyzyjnie, szczególne uznanie 
wzbudzały jego pewne „passing- 
schoty". którymi raz po raz mijał 
idącego do siatki Andrejewa. Cały
mecz zaledwie
pięć kwadransów .

niespełna

nale kobiet Schulze
(NRD) pokonała Panasiukównę 7^,

Wieczorem odbyło tlę rozdanie 
nagród 1 pożegnalna kolacja. Wielu 
z zagranicznych uczestników tur­
nieju żegnało tlę z organizatorami
przyjedziemy w lepszej formie”.

Zb. Dałkowski

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 6 września., br. odbyło się 
w Konstantynowie k/Łodzl o godz. 
16.45 przed zawodami pliki nożnej 
między reprezentacjami po w. Łódź 
1 m. 2ary, gdzie wylosowano nastę­
pujące dyscypliny sportowe: gim­
nastyka nr. 8, jeździectwo nr. 13, 
pływanie nr. 20, piłka wodna nr. 21, 
piłka ręczna nr. 23, pchnięcie kulą 
nr. 26 oraz dyscyplina dodatkowa 
incznietwo nr. 17.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek w dniu 13 września odbę­
dzie się w Krzeszowicach k/Kra- 
kowa podczas meczu piłkarskiego.

(1 PRÓCZ stadionu Foro Italico, 
v gdzie odbędzie ' ilę otwarcie 1 
zamknięcie Igrzysk oraz sąsiednie­
go tzw.' stadionu marmurowego, 
wszystkie pozostała obiekty prak­
tycznie buduje się od podstaw. Na 
ten cel przeznaczono ogółem 14 mi­
liardów lirów. Łącznie z 4 miliar­
dami lirów, przeznaczonymi na In­
westycje techniczne, Olimpiada w 
Rzymie kosztuje 19 miliardów li­
rów (Misko 30 milionów dolarów). 
Nowe ośrodki sportowe wznos! się 
nie tylko pod kątem Olimpiady, 
lecz również potrzeb miasta. Sto­
lica Wioch Ucząca 2 miliony mie­
szkańców, odczuwa bowiem _^duży 
brak urządzeń sportowych.

GRUP4 KIELECKA: Radomlak -» 
Ruch Skarżysko 3:2 (1:2). Naprzód 
Jędrzejów — Błękitni Kielce 0:3 
(0:2), KSZO Ostrowiec — Broń Ra­
dom (0:0). Granat Skarżysko — 
Start Starachowice 3:1 (3:1). SHli 
Kielce — Proch Pionki 4:3 (3:1).

GRUPA ŁÓDZKA: Widzew -2 
ŁKS Ib 2:2 (2:0). Kolejarz Łódź — 
Włókniarz Zgierz 0:0. Budów ani
Łódź Włókniarz Pabianice 2:1
(1:0), Lechia Tomaszów — Stal Ra­
domsko 0:3 (0:1), PTC Pabianice — 
Start Łódź 3:3 (0:1), Boruta Zg‘erz 
— WKS Wieluń 2:0 (2:0).

GRUPA LUBELSKA: Motor Luj 
blin — Budowlani Lublin 4:1 (C-0), 
Hetman Zamość — Gwardia Chp'm 
3:1 (2:1). Unia Lublin — Orlęta Łu­
ków cl (2:0), Technik Zamość -• 
Stal Poniatowa 0:0, Sial Kraśnik -4 
Lubllnlanka 2:1 (1:0).

mm0 WSZYSTKIM

Hryniewiecki wygrywa 
na igelicie

BUDAPESZT, 8.9. (tel. wt.) Dra- 
Ki nieoficjalny konkurs skoków 
narciarskich na igielitowej skoczni 
Góry Szabadsag z udziałem pol­
skich kadrowiczów przyniósł zwy­
cięstwo Hryniewieckiemu nota 221,9 
02 — 41,5), przed Tajnerem nota 
218,9 skoki 41,5 — 41 oraz Danielem 
Gąsienicą 217 — 41 — 40,5.

Polscy skoczkowie zajęli w tym 
konkursie 10 pierwszych miejsc. 
Najlepszy z Węgrów Sudar mlal 
skoki 27 — 353. (W. W.>

Koszykarze ZSRR
zdobywają złoty medal 
na Universiadzie w Turynie

DOKONCZENIE ZE STB. 1 Clastowska, Krzemińska i Janisiew-

Turniej katowicki można śmiało 
nazwać — turniejem niespodzianek. 
Niewiele doprawdy brakowało, 
aby w finale ..koronnej” konkuren­
cji: singla mężczyzn znalazło się 
cTwóch nierozstawionych zawodni­
ków.

Niespodzianką skończył się także 
ostatni finał, mianowicie w deblu 
mężczyzn. Zdecydowanymi fawory­
tami byli Francuzi Molinari i Pi­
let, a tymczasem ulegli ambitnym 
tenisistom radzieckim Mozerowi i 
Siwochinowi 4:6, 4:6, 7:5, 3:6.
Pilet był jakby upojony sukcesem 
w singlu, ponadto na nim spoczy­
wał niemal cały ciężar gry, gdyż 
Molinari — pucharowy debrsta 
Francji — byl najsłabszym gra­
czem na korcie. W przeciwieństwie 
do Francuzów, Rosjanie walczyli 
niezwykle ambitnie, nie uznając 
straconych piłek. Ich zwycięstwo 
jest więc całkowicie zasłużone, 
choć najzupełniej nieoczekiwanie.

W finale miksta angielska para 
Ward i Oakley „puściła” Kuźmien-
ko i Mozera sucho 6:0.
Oakley jest znacznie lepszym de- 
blistą. niż singlistą i byl on najlep­
szym graczem na placu.

Polacy nie odnieśli sukcesów na­
wet w turniejach pocieszenia. 
W finale mężczyzn Siwochin wy-

Pływacki rekord Europy 
Niemca Wagnera

Zwycięstwo Olimpii Poznoś 
nad koszykarkami z NRD
POZNAN, 8. 9. (teL wl.). w mię­

dzynarodowym spotkaniu koszy­
kówki drużyn kobiecych Olimpia 
Poznań pokonała czołowy zespół 
NRD Chemie Halle 55:41 (28:21).

Koszykarki poznańskie po'd każ­
dym względem przewyższały dru­
żynę niemiecką 1 odniosły w pełni 
zasłużone zwycięstwo. Najwięcej 
punktów dla Olimpii zdobyły Za­
wal — 20 i Sikorzyńska — 18.

niedawnych spotkań o Puchar Da- 
visa, Australijczyk Near Fraser —

OBIEKTY sportowe, na których 
rozegrana zostanie XVII Olim­
piada, koncentrują się w zasadzie 

w dwóch głównych ośrodkach. Oba 
ośrodki znajdują się na przeciwle­
głych krańcach miasta -- odległych 
od siebie o 14 kilometrów. Połączy 
je specjalna szosa, która przebiegać 
będzie poza miastem.

GRUPA BIAŁOSTOCKA: Gwar­
dia Białystok — Ognisko Białystok 
3:1 (1:1). Mazur Elk — Puszcza Haj­
nówka 5:0 (2:0), Sokół Sokółka — 
Tur B‘elsk 0:3 (0:2). Wigry suwał, 
ki — Pogoń Łapy 3:1 (2:0).

GRUPA POZNAŃSKA: Warta Tb

jak twierdzą fachowcy był o
krok od porażki z nieznanym 19-let- 
nim tenisistą amerykańskim Ned 
Neeleyem. Fraser wprawdzie wy­
grał po półtoragodzinnym pojedyn­
ku 5:7, 7:5, 6:1, 6:Z, ale zaprezen­
tował bardzo słabą formę.

Śląsk Wrocław 
Warta Poznań 75:60 
w koszykówce

warzyskim spotkaniu koszykarze 
poznańskiej Warty przegrali z ze­
społem Śląsk Wrocław 00^75 (26:42). 
Goście przewyższali poznaniaków

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Śląska: Świątek — 17, oraz Wil­
czewski i Kasiński — po 16. a dla

Wyścig uliczny w Łodzi

grano w niedzielę kolarski wyścig 
uliczny w obwodzie zamkniętym o 
długości 100 km. Zwyciężył Bujno,

minęło 5 dalszych zawodników, któ? 
rych sklasyfikowano w następującej 
kolejności: 2. Kudra. Gwardia
Chtie^ Gwardia Łódź, 5. Podobas, 
Legia W-wa, 6. Sciblorek, Odra 
Brzeg, (w)

Townsend mistrzynią 
Europy w hippice

ROTTERDAM. W Rotterdamie za­
kończyły się hippiczne mistrzostwa 
Europy w konkurencji kobiet. Pier­
wsze miejsce zajęła Angielka Town­
send — 30 pkt. przed swą rodaczką 
Pat Smythe — 29,3 pkt, oraz Wło­
szką Servent i Niemką element — 
po 23.5 pkt. (PAP)

Sporne sprawy 
Jeszcze nierozstrzygnięte
BERLIN. W Berlinie przeprowa­

dzone zostały rozmowy miedzy 
przedstawicielami komitetów olim­
pijskich NRF 1 NRD w sprawie 
wystawienia wspólnej reprezenta­
cji na Igrzyska Olimpijskie w Rzy­
mie. Pierwszym przeciwnikiem tej 
drużyny ma być reprezentacja Pol­
ski. W dwóch punktach nie osiąg­
nięto porozumienia. Nie ustalono, 
kto ma stać na czele ogólnonle- 
mieckiej reprezentacji (przedstawi­
ciele NRD czy NRF). Kwestią spor­
ną pozostała także sprawa emble­
matu. który mają nosić na pier­
siach reprezentanci Niemiec. (PAP)

OLIMPIADA w Rzymie poblje 
chyba wszystkie dotychczasowe 
rekordy frekwencji. Zaproszonych 

zostało 91 państw 1 prawie wszyst­
kie potwierdziły swój udział.

Organizatorzy rozpoczęli już 
przyjmowanie zgłoszeń na bilety, 
których na każdy dzień zawodów 
zamierza się sprzedać aż 230 tysię­
cy. 70 proc, tej Ilości przeznacza 
się na zagranicę. Spodziewany jest 
ogromny najazd turystów na R/ym. 
Organizatorzy Uczą* że dziennie 
dwiedzi w tym okresie stolicę 
Włoch 230—250 tysięcy obcokrajow­
ców. Z samych tylko Niemiec i 
Wielkiej Brytanii wybiera się do 
Rzymu po 40 tysięcy turystów.

rjf AWARTO ostatnio umowę k te- 
lewlzją USA 1 Kanady. Za prawo 

kręcenia filmów, które następnie 
przesyłane będą samolotami, tele­
wizje Łych krajów zapłaciły ponad 
1 miliard lirów. Obecnie prowa­
dzone są rozmowy w tej samej 
sprawie z Eurowlzją. Może i my 
więc sobaczymy Olimpiadę na 
szklanym ekranie?

Leszno — Lech Ib 0:1 (0:1), Zjed­
noczeni Września — Polonia N. To­
myśl 1.3 (0:1), Dyskobolia Grodzisk 
— KKS Kępno 1:0’ (1:0), Polcnla 
Chodzież — Obra Kościan 0:2 (C-11,
Górnin Konin 
1:1 (0:i).

Polania Poznań

GRUPA BYDGOSKA! Brda Bvd-
goszcz Culavla Inowrocław 3:2
(2:0), Budowlani Bydgoszcz — Olim­
pia Grudziądz 0:0, Gwiazda Byd­
goszcz — Kujawiak Włocławek 5:2 
(3:2), Celuloza Włocławek — Choj. 
nlczankd 0:1 (0:1), Unia Wąbrzeźno 
— Stal Włocławek 1:6 (0:4), Wisła
Grudziądz Zawisza Bydgoszcz

GRUPA ZAGLĘBIOWSKA: Skra 
Częstochowa — Victoria Częstocho­
wa 1:3 (1:1), AKS Nlwka — Jed­
ność Myszków 1:0 (0:0/, Warta Za­
wiercie — Zagłęblanka 4:2 (2:D, 
Płomień Milowice — Stal Poręba 
12:2 (3:0), RKS Raków — Kolejarz 
Sosnowiec 1:2 (0:2).

GRUPA KRAKOWSKA: Garbar- 
nla — Hutnik Trzebinia 1:1 (0:1). 
FablOK — Wlellczanka 1:3 (1.0),
Sandecja — Tarnovia 1:0 (1:0), Ko­
rona — Koszarawa 2:0 (0:0), Dalin 
— Wisła Ib 2:6 (1:2), Wanda — Unia 
0:4 (0:2). Górnik — Hutnik N. Hu­
ta 1:3 (0:3), Czarni — Dąbskl C:0, 
Beskid — Chełmek — 3:1 (1:0), Me­
tal — Kabel 1:0 (1:0).

Smagurowa piata

Jerzy Beck 
zdobył Srebrny Kask 
„Głosu Robotniczego"

ŁODZ. jfa torze kolarskim w He- 
lenowie rozegrano po raz czwarty 
wyścigi za prowadzeniem moto­
rów o srebrny kask, ufundowany 
przez redakcję „Głosu Robotnicze­
go Na starcie stanęła czołówka 
naszych kolarzy torowych i izb­
owych. Po eliminacjach 1 Półfi- 
Jimach rozegrano finał na 20 km 
M okrążeń toru). Zwyciężył Jerzy 

prowadzony przez Liszkiewi- 
cza w czasie 15.40. Bek mimo 

defektów, zwyciężył zdecy- 
zdobywając srebrny kask 

juz po raz czwarty.
Drugie miejsce zajął Józefowicz 

F Powadzeniem Michalaka, a 
nl?5-e. Jamroz. którego prowadził 
2uns^l* Par2dowslci i Królak nie 
»U. (PAP * tym Wyśclgu

■H odpadl w półfinale, zajńaująe 
triiecle miejsce — 22,2.

Bravi - 7.« przed swym roaaKiem 
— Terertzlani — 7.«, Francuzem 
Brachl - 7.42 Marucha zajął do­
piero piąte miejsce — 1-M, a Gu­
towski n e odegrał rołi.

Bardzo słabo wypadli nasi sred- 
nlódyatansowey. Jerzy i Kowalczyłt 
w finale biegu na 1S00 m zajęli o- 
statnle miejsca. Wydaje ile, £ Ich 
udział w Universiadzie, podobnie 
zfesztą Jak i szeregu innych na­
szych’ sportowców, był 
niepotrzebny. Słabiutko Po^'* 
wswstkle nasze sztafety. Na «100 m koMet zajęliśmy ostatnie miej

Wygrała 'reprezentacja Woch 41,«- 
Stosunkowo najlepiej 
cTtfifeta 4x400 m zajmując te* miejsce, zloty nlk^d

Emocjonujący był bieg na 5000 
m. Anglik Gilligan zademonstro­
wał 200-metrowy sprinterski finisz, 
który przyniósł mu zwycięstwo w 
dobrym czasie 14.09,8. Drugi był 
Japończyk Yokomize — 14.14,8. Po­
lak Dobija uplasował się na 5 miej­
scu—14.31,4, a Czech był dopiero 10 
—*15.12,4. Tragedię przeżywał repre­
zentant ZSRR Golublenko. Po mi­
nięciu linii mety zemdlał z wy­
czerpania. ' ;.

W pozostałych • konkurencjach 
niedzielnych, w Jktórych Polacy nie 
startowali, na specjalną uwagę^za- 
sługuje rzut oszczepem. Zwyciężył 
Salomon (NRJF) bardzo dobrym re­
zultatem 75.95, przed Węgrem Kulc- 
sarem 75.80. Dobry czas uzyskał 
Jugosłowianin Lorger w biegu na 
110 m ppł. — 14,2.

Zloty medal w koszykówce zdo­
był zespól ZSRR, wyprzedzając 
lepszym stosunkiem koszy Wło­
chów i Czechosłowaków. W za­
kończonych w sobotę późno wie­
czorem ostatnich meczach Włochy 
pokonały CSR fl2:50r a ZSRR — 
Węgry 66:50. Polacy zajęli ostatecz­
nie 6 miejsce. (PAJ)

LIPSK. — Podczas zawodów pły­
wackich w Lipsku reprezentant 
NRD — Wolfgang Wagner ustano­
wił rekord Europy w wyścigu na 
200 grzbiet, wynikiem — 2.19.8. M'ę- 
dzynarodowa federacja pływacka 
ustaliła minimum w tej konkuren­
cji — 2.20,2. (PAP)

Śląsk wygrywa 
turniej piłki wodnej

SZCZECIN 8X (teL wŁ). W
Szczecinie rozpoczął się w sobotę

nia przegrała ze Śląskiem Wro­
cław 1:2. a w niedzielę Śląsk poko-

Wołodyjowscy 
mile widziani

Spółdzielczy Klub Sportowy 
„Warszawianka” przyjmuje do sek­
cji szermierczej dziewczęta i chłop 
ców od lat 14. Zapisy przyjmuje 
sekretariat sekcji od dnia 2.IX.br. 
we wtorki 1 czwartki w godz. 18—19 
w lokalu klubu przy ul. Puławskiej 
101.

Treningi prowadzi terner Kadry 
Olimpijskiej Aleksander Wójcicki.

nał Pafawag Wrocław 
czenie turnieju nastąj 
działek, kiedy spotkaj

ponie-

przeszkodzi jut Śląskowi w zaję­
ciu pierwszego miejsca w grupie 
szczecińskiej. Zdziwienie wywo­
łała nieobecność Baildona z Ka­
towic, który zawiadomił organi­
zatorów, źe wycofuje się z tur­
nieju na skutek urlopowania swo­
ich zawodników. Decyzja nie zro­
zumiała 1 nie sportowa.

Fraser o krok tó porażki
NOWY JORK. drugim dniu

nlsowych USA, rozgrywanych na 
kortach Forest Hills, otnrl nie do­
szło ft wielkiej aenaaeji. Bohater

Szwecja - Norwegia 117:94
OSLO. Na stadionie Bislet w Oslo 

zakończyło się międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne Szwecja 
— Norwegia. W wyniku dwudnio­
wych pojedynków zwyciężyli Szwe­
dzi 117:14 pkt. Najlepszym zawod­
nikiem meczu był Szwed Waern, 
który odniósł dwa zwycięstwa: na

Podwójne zwycięstwa zanotowali 
na swym koncie także — norweski 
sprinter Bunaes 100 m — 10,4 i 200 m 
— 21,0 oraz norweski długodystan­
sowiec Tergersen 5000 m — 14.19,0, 
10.000 m 30.11.0 w rzucie dyskiem 
zwyciężył Szwed Udebom — 53,27. 
Bieg na 400 m wygrał Jonsson 
(Szwecja) 47,6 a bieg na 400 ppł 
TroIUaas (Szwecja) z bardzo dobrym 
wynikiem 51,6.

ZSRR CSR 3:1
w piłce nożnej

MOSKWA. Na stadionie na Łyżni­
kach w Moskwie rozegrano mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
ZSRR — CSR. Zwyciężyła drużyna 
ZSRR S:1 (2:0).

Bramki zdobyli* dla zwycięzców 
Bubukin (4 min.),* Meschi (34 min.) 
i Iwanow (64 min.), dla CSR *— Mol- 
nar (51 min.). Spotkanie prowadził 
Węgier Hernakl. Widzów 90 tys.

na strzeleckich
mistrzostwach Europy

MEDIOLAN, 6.9. (tśl. wł.). Po 
wielodniowych bojach zakończone 
zostały w Mediolanie mistrzostwa 
Europy w strzelectwie kulowym. 
Ostatni dzień strzelań był bardziej 
szczęśliwy dla Polaków niż po­
przedni. Przede wszystkim odno­
si się lo do kobiet, które tego 
dnia odstrzelały ostatnią konku­
rencję. Było to strzelanie z mało, 
kalibrowego karabinka dowolnego 
3X30 strzałów do nowych tarcz 
(kbks 2).

W konkurencji tej bardzo do­
brze wypadła nasza wielokrotna 
rekordzistka i mistrzyni Polski 
Jadwiga Smagurowa. W łącznej 
klasyfikacji za trzy postawy Pol­
ka uzysikując 832 pkt. uplasowała 
się na piątym miejscu. Druga na­
sza reprezentantka Irena Cisek z 
wynikiem 823 pkt. zajęła 10 miej­
sce. Na dobrą pozycję Smagu- 
rowej w punktacji łącznej złoży­
ły się jej dobre wyniki, jakie o- 
sięgnęła w poszczególnych po­
stawach. W postawie leżącej zdo­
była ona 294 pkt. 1 uplasowała się 
na 4 miejscu, w klęczącej uzyska­
ła 279 pkt. i zajęła 7 miejsce, a 
w stojącej 269 pkt. 1 s miejsce.

Na pierwszych trzech miejscach 
w (klasyfikacji ■ Indywidualnej • tej

konkurencji znalazły się bezkon­
kurencyjne zawodniczki ZSRR. 
Zwyciężyła Zhcharczenko 866 pkt 
przed Zelenkową 862 i Donsknją 
852 pkt. W punktacji zespołowej 
pierwsze miejsce zalęły zawodnicz­
ki ZSRR 2508 przed Rumunią 2487 
1 CSR 2469.

Ostatnią (konkurencją męską mi­
strzostw Europy w Mediolanie 
było strzelanie z pistoletu wojsko, 
wego (pw 1). Indywidualnie naj­
lepszy w tej konkurencji okazał 
się Czechoslowak Kudrna, który 
uzyskując 591 pkt ustanowił tym 
rezultatem nowy rekord świata. 
Na drugim miejscu uplasował się 
reprezentant ZSRR Chajdurow z 
wynikiem 582, a na trzecim Svab 
CSR 582 pkt. Najlepszym z Po­
laków był Andrzej Tom za. Uzys­
kał on 572 pkt. I zajął u miejsce. 
Warto tu dodać, że gdyby Tomza 
osiągnął rezultat o 3 pkt lepszy 
znalazłby się na 4 miejscu.

W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyli Czechosłowacy. którzy 
zgomadzdl na swym koncie 2M< 
pkt przed ZSRR 2312 1 Szwajcarią 
2208 pkt.

Strzelcy polscy powrócą do 
kraju w środę 9 bm.

2.IX.br
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FOŁTYN I SŁABY NAPAD GOŚCI
Sndzwval Fronczyk 
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Krakowa.

wrażenie,my, Odnosiło

Chorzów, 6.9 (tel. wM Ruch
Chorzów — Legia Warszawa 0:0.

unika ener-

eo się mu zupełnie udało. Inna 
sprawa, że ,,Kicl" daleki byt w 
Chorzowie od swel normalnej for-

Mikrus
i „Osd

stie oklaskiwało bramek Nr 160 (3393) Warszawo 7.IX.1959 r

-Z

to główne
nagrody

w konkursie
PKOliJS

RUCH: Wyrobek. E. Pohl, Sie­
kiera, J. Pohl. Suszczyk. Nieroba, 
Bem, Polok, Lerch, Cieślik, Pala.

LEGIA: Fołtyn. Strzykalskl.
Grzybowski, Wozniak, (Kośtaniak), 
Pędzlach, Zientara. Gadecki. 
Brychczy, Ciupa, Nowara, Nowak.

Warszawska Legia nadal cieszy 
się mianem drużyny. niepokona­
nej na wyjczdzie. Jest to zjawisko 
dość rzadkie w naszej lidze. Woj­
skowi potrafili przegrywać na 
własnym boisku, nawet w okresie 
swych największych triumfów, 
kiedy dwukrotnie sięgnęli po ty­
tuł mistrza Polski. W tym roku

r

na boleku była Legia. Ale przewa­
ga wojskowych zarysowała się do­
piero od 60 min.- gry. gdy wsku­
tek kontuzji opuścił boisko środ­
kowy napastnik gospodarzy Lerch. 
Do tego momentu Ruch był w nien-
stanym ataku na bramki 
zamykając chwilami I 
własnym przedpolu w 
Rejowego zamka.

DWIE DRUŻYNY 
DWA STYLE

Fołtyna, 
igię na 
tylu ho*

chwilami zupełnie ........-
glczniejsr.ej walki o piłkę. ■

Legioniści'również nie stosowali

Zabrzn

dwa mecze poza War- 
u-'wic!e 7. Górnikiem

1 w tych spotkaniach potrafią 
mrzrma»' dobrą wyjazdową pa^sę. 
ustanowią swego rodzaju rekord w 
n?<- -e; oxtraklaslc.

Przad niedzielnym meczem w 
Chorzowie miejscowa opinia pub­
liczna nie davzala żadnych szans 
w pojedynku z Ruchem, Byli na­
wet tacy, którzy trzymali zakłady 
w stosunku 5:1 dla gospodarzy. 
Niewiele brakowało, aby te prze­
powiednie się spełniły. Ruch mógł 
bcWem rozstrzygnąć mecz na 
swoją korzyść Już w pierwszej po-

Obie drużyny demonstrowały 
odmienny styl gry. Poczynania 
Ruchu, nieustannie dopingowane­
go przez publiczność, cechował 
typowy dla tej drużyny żywioł i 
serce w grze, natomiast boiskowe 
operacje Legii oparte były na 
spokoju, rozsądku i przyziemnych 
kombinacjach. Tu znów jest ko­
nieczna mała poprawka. Legia 
grała 7. rozwagą, konsekwentnie 
realizując swój plan taktyczny, 
dopiero gdy Ruch grał bez Lercha. 
Wcześniej bowiem na przedpolu 
Fołtyna było istne piekło. W fer-

Chorzowa
Bamjncio.

W rezultacie merz zakończył Rię 
Fpra wlrd’iwym podziałem punk-

o ii« bowiem przed przerwa
:7ę<ri?| w ataku był Ruch, o tyle Nierobie po-'1 
*• drucie) połowie panem sytuacji' eliminowania

skich aspiracji nie było czasu na 
Inicjowanie wyrozumowanych akcji 
już od własnego pola bramkowego.

Obie drużyny przystąpiły do gry 
7. pewnym planem taktycznym. Z 
powodu’kontuzji Pledy Ruch wę- 
nnął • w niedziele do wysłużonego 
już Suszczyka. który niemal przez 
cały mecz wzmacniał własną de­
fensywę. Drugiemu pomocnikowi 
Nierobie powierzono zadanie wy- 
-------—'i z gry Brychczego,

ofensywy non stop. Zawsze • któ­
ryś z pary pomocników Pędzlach 
— Zientara częściej byl widoczny 
w okolicach własnego pola karne­
go, aniżeli na połowie przeciwni­
ka.

Stąd dalsza konsekwencja tego 
rorlzaju taktyki. Ciupa, grający 
. de nnmlne" na środku napadu. 
spułn’al ,.de facto” role spoidła 
ndedzv pozostałą czwórką napast­
ników'a linlamj defensywnymi. N'e 
było to zbyt błyskotliwe w wyko- 
nan'u pociągniecie, ale przyniosło 
LpeIJ cenny dorobek punktowy na 
niezwykle gorącym terenie Cho- 
i4°wa. TRZEBA STRZELAC

Pierwszy kwadrans spotkania 
należał wyraźnie do Legii. Nie 
grała ona Jednak na »wym nor­
malnym dobrym poziomie. Rzadko 
przeto byliśmy świadkami 
kich spleć pod bramką Wyrobka. 
Obrana Ruchu, wspomagana przez 
Suszczyka, bardzo dobrze kryj’ 
napad gośei. tak źe w ciągu 20 
min. wojskowi oddali tylko trzy 
strzały. W trxeclej minucie przez 
Brychczego po akcji z Nowarą. w 
17 min. przez. Ciupę 1 w 20 min. 
przez Gadeckiego. Z obrońców Ru­
chu bardzo mądrymi i energicz­
nymi Interwencjami popisywał 
się Eugeniusz Pohl.

Z czasem skończył się mało atrak­
cyjny popis Legii, a zaczęła się. ży­
wiołowa inwazja Ruchu. Szczególnie 
groźna bvla prawa strona ataku 
Bem — Pohl, z którymi nie mógł 
sobie poradzić Woźniak, odczuwaja- 
cv skutki niedawnej kontuzji. W 24 
min. trener Bobek wprowadził więc 
do grv Kostaniaka, a Woźniak spo­
czął na ławce rezerwowych. Ale i 
ta zmiana niewiele pomogła. Ruch 
nada! atakował, mając kilka pew­
nych sytuacji do strzału.

Sytuacja do strzału — to jednak 
nie’ to samo co strzał. Napastnicy 
Ruchu stwarzając dość groźne sy­
tuacje, nie potrafili dojść do strza­
łu. dając się zawsze w porę ubiec 
warszawskim obrońcom. A gdy ci 
nie mogli sprostać zadaniom, na 
posterunku był jeszcze niezawod­
ny Fołtyn, popisujący się doskonała 
grą na przedpolu. Odważnymi i zde- 
cvdowanvmi wybiegami Fołtyn trzy­
krotnie zbierał piłkę spod nóg ru­
chliwemu ale mającemu kunktator- 
skie skłonności — Polokowi.

Bezskuteczny szturm gospodarzy 
trwał Jeszcze przez pierwszy kwad- 
rans po przerwie. Wówczas jeszcze 
trudniej było napastnikom Ruchu 
wypracować czystą pozycję do 
strzału. Przedpola Fołtyna bronili 
bowiem, poza obrońcami, obaj po­
mocnicy, a niekiedy również któryś 
z napastników. Poza tym nastąpiło 
przegrupowanie w samej trójce de­
fensywnej Legli. Stoper- Grzybow­
ski przeszedł na lewą obronę, gdzie 
unieruchomi) prawie zupełnie groź­
nego dotychczas Bema, a Kośtaniak 
przejął rolę stopera, spisując się 
tej pozycji o klasę lepiej, niż na

Jeden z nielicznych rajdów
(z prawej) na bramkę Stcjaniszyna

tep dwóch bramek lewoskrzydłowego Górnika • Dybały 
zakończył się tym razem na stoperze Gwarati (z lewej).

Fot. „PS" 'MI Szymkowski

zdobywcy dwóch

Od takich meczów uchroń nas Panie!

^0 r>? r L , \D

Defensywa Wisły jak... w Bukareszcie

jeszcze jedną przeszkodę

bocznej* obronie.

GDY ZABRAKŁO LERCHA...
Gdy w 68 min. kontuzji uległ 

Lerch, obraz gry na boisku zmienił 
się Jak za pociągnięciem różdżki 
czarodziejskiej. Ruch zdeprymowa­
ny utratą zawodnika itrach zupeł­
nie wigor w grze, oddając całkowi­
cie Inicjatywę Legli. Ale 1 wojsko­
wi nie bardzo kwapili się do szyb­
kiego zdobywania terenu 1 błyska­
wicznych ataków. Grali dość efek­
townie w głębi pola, ale bardzo 
wolno, chwilami niemal na stojąco. 
W tej sytuacji Jasne było, że dobrze 
spisujący ' się w bramce Wyrobek 
może być na swym posterunku spo­
kojny.

Na fl min. przed końcem spot­
kania najbardziej idealną sytuację 
do zdobycia bramki miał prawo- 
skrzydłowy Legli Gadecki. Ograł on 
sprytnie obrońców Ruchu 1 znalazł 
się sam na sam z Wyrobkiem w od­
ległości 10 m od linii bramkowej.

WARSZAWA, «.». Gwardia" W-wa t 
— Górnik Radlin 4:2 (nroj. Bramki 
zdobyli: dla Gwardii Gawroński — 
2 w 52 min. i w 84 min. oraz Z. 
Starzyński w 77 min. i Lewandow- 
,kl w 71 min. Dla Górnika Dybała 
— 2 w 47 1 4S min. Sędziował p. 
Nowak z Kielc. Widzów przeszło

GWARDIA: Stefanlsryn, -Jurczak, 
Maruszkiewłcz, Hodyrą, Piotrowski, 
E. SzarzyAski, Gawroński, Lewan-
dowski, Hachorek, 
Baszkiewicz,

Szarzyńaki,

GÓRNIK: Klaczek. Ucherek,
Oślizło, Hibner, Bożek, Kubocr, 
Hassę, Kokot, Trutwin, Krawczyk, 
Dybała.

Pożal się Boże... Tak słabego po­
ziomu I-ligowego spotkania dawno 
rrie oglądaliśmy w Warszawie. Ce-
Iowo mocno to podkreślamy.
bo chwilami wydawało się, że zmie­
rzyły się na Stadionie WP nie dwie 
jedenastki ekstraklasy, ale zespo­
ły walczące o egzystencję w III ii-

Zawodnicy 1 kibice Ruchu

KRAKÓW, 6.9. (tel. wL). Willa 
Kraków — Górnik Zabrze 1:3 (0:2). 
Bramkę dla Wisły zdobył Kawula z 
karnego w fiń min., dla Górnika 
Wilczek dobijając samobójczy 
strzał Kawuli w 8 min.. Pohl w 20 
rr.n. I Kowol w 87 min. Sędzia 
Misiak z Opola. Widzów ponad 25

WISŁA: Karczewski, Monice, K»’ 
wala, Budka, Michel, Snopkowskii 
Machowski, Sykta. Adamczyk, Ga­
niaj (Hocoża), Kościelny II.

:imo przygniatającej, przewagi nie 
K>gk. scrzelić upragnionego gola, 
o-rp-częli rozciągać grę. zatrudnia­
ło coraz, częściej ..skrzydłowych 
iawrońskiegb- 1-Baszkiewicza. E- 
?k'.y tej taktyki nie dały na sie- 
ie długo czekać. W 52 min. gry 
iawroński przyjął na głowę, żle 
rrpias-.kowaha przez Kłaczka piłkę 
zdoovl dla swych, barw pierwsze- 

n cc-la. Wyrównująca bramka dla 
iespod zlewa nego

o»?
GÓRNIK: RjGltyiek, Franoń. Fl*- 

reńakl, Hajduk, Kowalski, Olejnik, 
Jankowski, .Wilcaek, Kowal, Pohl» 
SzalecM, (Foj«ik>,

Zbyt- szybko, bo właściwie po 20 
minutach rozstrzygnęły ilę losy te­
go spotkania. W 8 minucie Kawula 
Interweniując niefortunnie zabrał 
ppkę wybiegającemu z bramki Kar­
czewskiemu I skierował ją fałszem

o

Polonia - Pogoń 2:2
BYDGOSZCZ 8.9. (tel. Wb) l*01?' 

nla Bydgoszcz — Pogoń Szczecin 
2:2 (1:1). Bramki dla Polonii. 19 
min. Marian Norkowski z karnego, 
gą min. Armknecht. Dla Pogoni w 
24 mm. i 48 Mielniczek. Sędziował 
Marcinkowski z Łodzi. Widzów -0

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Boniek, Murzyn, Jędrzejczak. Cyr- 
kowski, (Sylwestrzak), Sylwestrzak 
(H. Norkowski), Kowalski, Marian 
Norkowski, Armknecht, Komasa.

POGOŃ: Konarski. Jabłonowski, 
Nowacki, KsoL Wiśniewski, Przy- 
bvtski, Mielniczek, Klelec, 1 Jątek, 
Kalinowski, Jaworski.

Rekordowa liczba publiczności, w 
tym duża ilość kibiców drużyny 
srrrecińsklej przyglądała się zacię­
tej walce o mistrzowskie punkty 
na stadionie bydgoskim. Końcowy 
rezultat ni® krzywdzi żadnej z dru­
żyn. chociaż przy odrobinie szczę­
ścia cospodarze byli w stanie za- 
inkasować oba punkty. Poloniści 
nie mieli swego najlepszego dnia, 
grali bardzo nerwowo, gubili się \v 
niedokładnych akcjach, a napastni­
cy z Marianem Norkowskim na 
czele nie umieli zmusić bramkarza 
Szczecinian do kapitulacji w oka- 
złach, kiedy piłka dosłownie prosiła 
sio. abv wepchnąć ją do siatki.

W pierwszych pJeciu minutach 
nerwowe zagrania piłkarzy

dowały, ze piłka znajdowała się 
stale na autach, pierwszy atak, za­
kończony słabym strzałem pomoc­
nika Wiśniewskiego, przeprowadzili 
goście. W 19 min. szybki atak pra­
wa strona przeprowadza! Kowalski, 
zdoła! uciec. Ksolowl, który «fau­
lowa! łącznika . bydgoskiego na po­
lu karnym. Zarządzony rzut karny 
Marian Norkowski zamieni! na 
pierwszą bramkć.

Szczecinianie tylko przez moment 
robili wrażenie, speszonych utraco­
ną bramką. Śifś'bko koncentrują 
swe sity, a zupełnie nlespodziewa- 
ne wvrównanie.-5 minut później do- 
daje im ducha, do walki. • ,

Po zmianie stron już w 48 min. 
kapitalny „wolny".;- przynosi go­
ściom prowadzenie.' -Utrata bramki 
poderwała gospodarzy,-^ do natych­
miastowego kontrataku. ' Gfożne 
momenty pod bramką Konarskiego 
stają się albo łupem tego ostatnie­
go, ’ lub tez poprzeczka ' 1 * słupek 
ratują szczecinian od utraty bram­
ki. W ,55 min. po szybkiej akcji 
i płynnym zagraniu Ąrmknechta . z 
Komasa. Armknecht' e najbliższej 
odległości zdobywa dla swych barw 
upragnione wyrównanie.

W ostatnim . kwadransie goście 
rezygnują całkowicie r. uzyskania 
zwrclestwa. broniąc -i kolosalną 
ambicją, jednego punktu. Tak* więc- 
rewanż Polonii .za .szczecińską po­
rażkę nie udał się.

Tadeusz Polak

do opuizczońej bramki, w której 
stronę szarżujący Wilczek dobjł ją 
do płatki. Po dalszych 12 minutach 
gry Pohl otrzyjnawszy dokładne po- 
danie od Jankowskiego rąbnął bez 
namysłu spoza linii pola karnego, a 
piłka wpadła w samo górne okien­
ko. Dopingowani przez liczne rzesze 
swych zwolenników przybyłych z 
drużyną zabrską do Krakowa Gór­
nicy przeważali zdecydowanie do 
końca pierwszej połowy, pozwala­
jąc przeciwnikowi jedynie na spo­
radyczne kontrataki likwidowane 
bez większego wysiłku przez sku­
tecznie grającą swą defensywę.

Po przerwie obraz gry dość zna­
cznie się zmienił. Znana z nieustęp­
liwości i zaźartoścl drużyna gospo­
darzy zaczęła energiczniej walczyć 

„o każdą piłkę zćlobywąjąrprzewagę. 
w .tym też okresie padla bramka 
dla gospodarzy. Sykla idąc na prze­
bój środkiem pola karnego został 
podjęty przez Floreńakiego na kil­
ka metrów od bramki Szołtyska. 
Kiedy łącznik Wisły z młodzieńczą 
werwą zdołał się „pozblęrać” i 
wszedł jeszcze w posiadanie piłki, 
wówczas nadbiegający z 'odsieczą 
Franosz zatrzymał' go ręką. Za 
tak rażące przewinienia .arbiter po­
dyktował rzut karny, który fakty­
czny zdobywca prowadzenia dla 
Górnika Kawula zamienił na — 
jak się później okazało — honoro­
wy punkt dla swoich barw.

Górnicy przeczekali jeszcze spo­
kojnie kilkuminutowy dalszy okres 
przewagi przeciwnika 1 w końców­
ce przeszli- znów do przeciwnatar­
cia. < Szybką akcją Wilcżek-Jankow- 
śki zakończył prawoskrzydłowy 
Górnika dokładną centrą, po której 
Kowal sdobył trzecią brahtkę. By­
ła wtedy. 27 minuty gry.-a wobec 
krótkiego okresu czasu 1 całkowite­
go wyczerpania sił ze strony gospo­
darzy o zmianie wyniku nie mogło 
być już mowy.

Zasygnalizowana w meeeu w Bu­
kareszcie słabsza forma defensywy 
WWly znalazła w tym meczu całko­
wite potwierdzenie. Trzeba jednak­
że! to wziąć pod uwagę, że Kawu­
la 1 jego najbliżsi koledzy miel1 
przeciwko sobie tym .razem piątkę 
napastników, która w tej formię na 
pewno ’stanówl ’ najlepszy kwintet 
ofensywny w naszym kraju. Na 
Mlchelu znać było także zaległości 
treningowe spowodowane niedawno 
przebytą chorobą, w. napadzie Wi­
sły najmłodszy • piłkarz Sykta był 

• zawodnikiem nr 1. Jemu też przy- 
padt w udziale- zaszczyt faktyczne­
go zdobycia bramki dla swych barw’.

Stanisław Habzda

przekonani, że padnie nieuchronny 
gol dla warszawiaków. Gadecki od­
dał . wprawdzie strzał, ale niecel­
ny, posyłając piłkę obok słupka. To 
było pudło nie do wybaczenia. Ta­
kiej czystej sytuacji do strzału nic 
miał żaden inny napastnik w cho­
rzowskim meczu.

Mimo wyniku bezbramkowego i 
n!e najlepszej formy, wykazanej 
przez Legię, chorzowskie spotkanie 
stało na znaczni* lepszym poziomie, 
niż sobotni pojedynek Polonii By­
tom z ŁKS. W niedzielę choć tylko 
okresami, widziało się pewną myśl 
‘1 koncepcję w grze. Jak oświadczy­
li piłkarze Legii, niezbyt dobra na­
wierzchnia boiska Ruchu nie po­
zwoliła im wykazać pełni swych u- 
miejęlnoścL

Do najlepszych zawodników nie­
dzielnego meezu należeli: Wyrobek, 
E. Pohl, Nieroba, Bem 1 Polok w 
Ruchu oraz Fołtyn, Grzybowski, Pę­
dzlach 1 Zientara w Legli.

Natomiast zupełny zawód sprawił 
Jewoskrzydlowy Ruchu Pala, i częś­
ciowo Cieślik, a w Legii nie mógł 
niczym zaimponować napad, w 
którym szczególnie słabo zagrał as 
atutowy wojskowych — Brychczy.

Jeny Lechowski

od Gwardii poprawnej gry. Tymcza­
sem ..harpagony” zawiodły na ca­
łej linii 1 na tle bardzo słabego 
przeciwnika, jakim był niewątpli­
wie Górnik Radlin, wypadły bardzo 
źle. Okazuje się. że nawet repre­
zentantom Polski Machorkowi. Z. 
Szarzyńskiemu. czy. Baszkiewiczowi 
nie udają się proste zagrania, a 
dokładne podanie, czy mierzony 
celny strzał, urastają do wielkiego 
problemu.

W priedmeczowych horoskopach 
kierownictwo drużyny gości marzy­
ło o wyniku remisowym. Trzeba 
pcr.vled7ieć, że niezwykle szczęśli­
wie graiący górnicy byli o krok od

ze stolicy
punktów .W okresie przygniatają­
cej przewagi Gwardii, nastąpiły po 
akcji Górnika dwa przytomne strza­
ły IcwoMtrzydłowego Dybały i goście 
do 52 minuty prowadzili 2:0. Zapo­
wiadało się na nie lada sensację. W 
tym momencie górnicy popełnili 
fatalny błąd. Grając systemem 
..murowania” bramki. gdzie rolę 
..dubelt stopera” spełnia? środko­
wy napastnik Trutwin. odkomende-
rowali do defensy 
chwiU m i dwóch, 
napastników. Pod . .świątynią” 'Kła-
czka zrobił się niesamowity tłok- 
Skomasowana na przedpolu Kłaczka 
wielka ilość własnych zawodników 
wybijać piłkę na oślep, bez ładu 
1 składu wprost pod nogi gwardzi­
stów.

Gospodarze po przykrej lekcji w 
pierwszej połowie gry, kiedy to

17 — Pohl
is — Liberda 
is_.Norkawskl >*«»%
9 —Koperek
S — Gawroński. J-
7 — Adamczyk (Wirta). Bryeh- 

czy, L^rch
g — Kempny,, Kalinowski, 

Fojcik, Gamaj, Dybała
g Mielniczek, Błażejewski, 

Pata, Szymborski, Kleleę 
• —. Armknęcht, Trampisz,

Jankowski, Adamczyk
(Lechia), ' Kowal, Hacho- 
rek, Baszkiewicz,' Marci­
niak, Fogrzeba.

S —Wilczek;: Lentner. Kowa. 
lec, 'Szmidt. HHwa, Ko. 
ścieiny II, Sykta, Polok, 
Manowski, Kasprzyk^ 
Cieślik, Lewandowski

2 — Kowalski (Zabrze), Sass. 
Jezierski, Frąckiewicz, 
Flak. Komasa,. Durniok. 
Sąsiadek, OŚIitło, Gadec­
ki, Bem, Z.. Szarzyński, 
Kawula,- Malarz

1 — Gawlik,. Szalecki, Piecz­
ka, Wieteski. Sarna, 
Sżyndlar, Nowicki,. pacz­
kowski, Maruszkiewlcz, 
Nowaki. ciupa, Zientara, 
Strzykalskl, ' Nowara, 
Dziadek. Stachowicz. Ję­
drzejczak,Kowalski (Byd. 
gnśrczk Łysko, 'Boche­
nek. Demhówy,- Piątek, 
Jabłonowski. • Bakiila, 
Krasny, ' .Tarczyk, Konó- 
pelski. M*chówskl

S — samobójcze. r.

GDY przed kilkoma 
dniami zapowiadaliś. 
my, że na jesieni oslosimy, 

* wraz z Polskim Komitetem 
,t Olimpijskim, wielki kon- ' 
4 kurs na odgadnięcie 12 ?a- 
* gadek ligowych, pisaliśmy, 
* że pierwszą nagrodą w 
<• nim będzie skuter ..O,a", 
£ Ale to było „dawno I n>. ; 
5 prawda”. Dziś już jest Ina- 

czej.
Pierwszą nagrodą w 

konkursie PKO1. i „PS" 
będzie

SAMOCHÓD „MIKRUS'
a drugą

SKUTER „OSA
X ' ponadto orguilzatoriy 
ą przygotowali kilkanaście 
" dalszych cennych nasrnri, i 

których pełną listę wkrót-
i m zamieścimy.
X Regulamin konkursu M 
?■ już niemal gotowy. Prze-

. strsału SrarzyAskieg© • !>e> . contrze 
ze skrzydła. Lewandowskiego. Mi­
mo wyrównania, styl ;1 poziom gry 
gwardzistów nie • zadowalał widow­
ni; która coraz .częściej poświęcała 
uwagę spraxyozdahiu, z lekkoaliety-

• cznego meczu Polska NRD.-.
Mając już pewny, .‘remis harpago- 

ny grają swobodniej, przeprowadza­
jąc kilka bardzo składnych i nie­
bezpiecznych dla -gości-akcji. Bram­
karz . Kłaczek coraz ‘częściej zmu­
szony jest interweniować, a obróń- 

, by mają: teraz? pełne ręce- roboty. 
W, 78 min. gry.'Lewandowski dobija 
rzut rożny . Baszkiewicza,- uzyskując 
dla Gwardii prowadzenie. Kilka mi­
nut później Gawroński wykorzy­
stuje zagapienię .się defensywy Gór­
nika i po solowym rajdzie ustala 

, wynik spotkania.- ’ ?
Trzeba powiedzieć, że dopiero w 

. ostatnim kwadransie gry . .wareza- 
wUćy zagrali na jakim'takim pozio­
mie. Mieli oni w *tym\okresię wiele 
jeszcze okazji- do-podwyższenia wy­
niku. Tylko', dużemu-szczęściu bram- 

. karza ©raz 2 ofiarnie : grającemu 
tOśliźle radllnlanie mogą zawdzię­
czać i tak ..przyzwoity” wynik. -•

.Gwardia zagrała. ,grubo.,poniżej 
swych możliwości;. ismimo: strżele- 

:nla słabo broniącemu .Kłaczkowi 4 
: bramek, absolutnie nie zadowoliła- 
Jeszcze gorzej wypadli’, w tym 

• spotkaniu goście. Ź takimi umiejęt­
nościami trudno będzie, piłkarzom 
Radlina uratować. się ód spadku, z 
ekstraklasy1. W Warszawie ogląda­
liśmy już najbliższych w-tabeli ..są­
siadów” Górnika T-.Ćracovię-i Po- 
goń Szczecin. Trzeba: óbiektywhie 
stwierdzić, że radltńianie są z -tej 
trójki'najsłabsi. . - . ' . .

E.MeJer

widuje on. wycięte z
.y „PS” kupony będzie możni 
'> składać w punktach TOTO 

na dwie kolejki przed koń- , 
eem rozgrywek ligowych, j 

•? łj. w listopadzie. Kupony 
rospocznieiny drukować na 
ok. 6 tygodni przed termi- 

$ nem ich składania, by 
X 'wszyscy mogli się zanpa- ' 
« trryć w nie dowoli. Wraz , 
<Ł s pierwszym kuponom o- 

głosimy pełny regulamin 
ę. konkursu.

Oczywiście każdy uezest- 
J nlk konkursu będzie mógł , 
«• złożyć dowolną ilość kupo- 
* nów, z tym tylko, że od 
¢. każdego kuponu zapłaci w. 
« punkcie TOTO 2 złote, 

Przypominamy, że całko­
wi wity dochód z konkursu 
* przeznaczony został na 
$ fundusz olimpijski.
£ Dalsze szczegóły — na« 
« stępnym razem.

Finlandia - NRD 3:2
■ RBŁSINKI. Na-stadion e nltmplj- 
skim'w Helsinkach odbjn rr.»- 
dzvpanstwowe spotkanie pukrskte 
Finlandia — NRD. Po wyrov.njn»! 
grze niezbyt przekonywające 7,vv. 
clestwn ' Odnieśli piłkarze Finlandii 
3:2 (2f2). Bramki dla zwyc ezców 
zdobyli: Fahlman. Hiltuncn i 
qvist.dla NRD — Franz i Schro?- 
ter .(PAP)

Zgasł mit

Łechia-Cracovia 0:3
GDARSK, I.». (tet. wl.).

Gdańsk — Cracovia o:3
Lechia

Bramki zdobyli: w 20 min. Marcu 
nlak, w 77 i . 87 : min.> Malarz. Sę­
dziował Kowal ‘że Śląska. Widzów

KARSTAD 6.9 (t«l. wl.) Drugi 
jień spotkania Polska — Szwe­

cja w kajakarstwie poprawił 
naszą sytuację, niestety. Jed­
nak nie udało się odrobić całej, 
różnicy punktowej i ostatecznie 
Polska przegrała 60:55. Wynik 
ten jest znacznie korzystniej­
szy, niż w Poznaniu przed dwo­
ma laty, ale oczywiście nie za­
spokaja naszych apetytów i nie 
jest aktualnym wykładnikiem 
możliwości polskich kajakarzy. 
Zresztą nawet w Karstad mogli­
śmy wywalczyć zwycięstwo 
gdyby nie nagła niedyspozycja

W okresie treningów

FERROSAN
i HEMOGEN

reparatij Żelazowe

przy wzmożonym wysiłku

■ Kaplaniaka, 
dwóch dni na 
łądkowe.

W dwójkach

cierpiącego 
dolegliwości

od 
żo-

na 1000 m. sę-
dziowie orzekli „martwy, bieg'.'

jednakże ■ naszym pdąnięm •. de­
cyzja ..ta wyraźnie ■ krzywdzi 
polską osad? braci' Zielińskich. 
Ponadto sędziowie szwedzcy 
przez palce patrzyli na. falstar­
ty swoich Zawodników, ucze­
stniczących w sztafecie,"co'jed­
nak nie przeszkodziło Polakom 
w odniesieniu wyraźnego zwy­
cięstwa.

Bardzo słusznym . pociągnię­
ciem było skompletowanie no­
wej polskiej czwórki ź zawod­
ników: Kozierasa, Ny Wasza, 
Chabowskiego i Brońiewiczą. 

Osada ta odniosła wartościowe 
zwycięstwo na. 1000 m, uzysku­
jąc zresztą bardzo dobry czas.

Nasze reprezentantki w bięgu 
dwójek na SbO m odniosły pod­
wójne zwycięstwo,' deklasując 
po próśtu swoje - przeciwniczki.

Ekipa polska-w-poniedziałek 
jedzie do Sztokholmu, »kąd na- 
stępnie uda ■ kię do kraju. W 
Warszawie' powinna .być ona w 
czwartek.:-

Wyniki drugiego dnia meezu:
K 4 1000 m.; 1. Follka — 3,14.0, 

2. Szwecja — 3.16, 3. Polska 
3,16, 4. Szwecja —3.17,5.

K 3 1000 nu 1. Bracia Zielińscy 
1. Estrand — SJedelius. — 3.35,2. 3. 
Skw;arskl — Bronlewicz.

K ,1 1000 m.: 1. von Gerber — 
3.57,2, 2. Frederlksson, 3. Cebula, 
4. Kaplanlak. : '•

Sztafeta ”4x500 ni.: Polska, w skła­
dzie Skwarski, Ź Wt- Zieliński, Ko- 
zieras. Kąplaniak, - .17:43,8, przed 
Szwecja-z vón Gerberem i Prede- 
rlkssonem — 7.46. .

K 1 500 m kobiet: 1. Walkowlak-
Kowalewska 2.01.9. 2.>Radke, Men-

' produkęjl:

dalska 2.04,4. 3 14 osady
szwedzkie w czasach 2.08 i 2.09.

Ł. Gruda

«teswrane rfrraiei w stanach -wyczerpania l osłabfinlą ogólriego ^ 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi- ;
atości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysfowym i f izycznym.' - 

yerrosan — flakony po 250,0 g.. , .•
3 z dziennie po łyżce-stołowej . •

Hemogen— flakony po 200,0 g i
3 x dziennie po łyżeczce: herbacianej ' ,

Zakładów Chemłerao-Farmgeeutycznyeb

„M O T O R"

Warszawa, ni. Racławicka Nr 6/8

ŁECHIA: Gronowski, Kusz, Ko­
rynt, ■ Szyndlar, Nowicki, Musiał, 
Wieczorkowski, Apolewicz, Frąc­
kiewicz, A damesy k (Misiak), Ro- 
gócz.

CRACOVIA: Michno, Durniok,
Mazur, Gołąb, Malarz, Buda, Fii- 
dalej, Jarczyk, Marciniak, Ma- 
now5Ki, Bomoka.

.Gdańska, publiczność ■piłkarska 
nie' ‘ należy ' db' wdzęcznycn. Prze­
konali się □ tym ' najlepiej. piłka­
rze - Lechu, kiedy „nie .tylko ,pp 
żakdńćzeDiu mecżu żegnani byli 
solidną, porcją 'gwizdów, ’41e jesz­
cze w trakcie spotkania słyszeli 
gwizdy na swoją „cześć” Dosżio 
nawet do takiego paradoksu.' że 
nieuzname w 8o min; bramki' dja 
Cracovii (spalony) spotkam ' się - z 
gorącym' protestem- ..widowni, .a 
ostatnia oramka ’ dla' gósej była go­
rąco oklaskiwana.- Gwizdy- skiero­
wane byty przede iwszystkim -pod. 
adresem .obrońców - Lechii, a żwłal 
szcza “Korynta. - _ r «
' Słaba forma • reprtzentacyjńegó 
stopera,-* sygnalizowana;- po ‘•■.-megisu 
z Rumunią, znalazia - potwierdzenie 
w meczu zĆractmą. 'Korynt-/byV 

•iciehiem -zaw.od.hikąr* który.» «Jeszcze' 
nie tak. dawno był:podporą*-LećhfiV 

■ Na Jego 7. częściowe', usprawiedliwię,, 
nie. można stwierdzić, że -nie miał 
łatwego zadania; gdyż '\brak kon­
tuzjowanego Leńca zmuszał (go' do 
rozpraszania uwagiyi' . -.na < lewą: 
stronę,, gdzie• ;dżiaial j-Szyńdlar, ale 

)nie usprawiedliwiało' _to* 'j;>w^ćiys 
nów” . pod-; własną bramkąr ' Prak­
tycznie z jego: tylko winy padly 
wszystkie i trzy, bramki. -Od zawod­
nika tej klasy...co7; 'KorYnt nipżn.a 
wymagać przynajmniej* znajomości 
podstawowej , zasady^ ' że pód :wła­
sną bramką nie wolno bawić, się 

‘ piłką. Tigykrótnie . Korynt zaba­
wiaj sią? piłką«Av iObrębie.lpola. kar- 
nego, ‘względnie tuż przy/ jego' 'gra. 
ńićy, tracąc za.każdym razem pił­
ki' ; nai- rzecz r'szybkicłv. J .‘zdetydOi 
wanych napastników Cracovii,'kip.., 
rzy-bez trudu potraf iii-, umiesz.iżać

Je ,w.. bramce;./ również’?.. niezbyt- 
pewnie -broniącego 'Gronowskiego.
I Z- przebiegu 'gry,.- a więc .przede 

.wszystkim z< przewagi'> Lechiri: ~w- 
polu,- jej..'raczej.^należałoby • się 
zwycięstwo. Cóż jednak' z: przewa­
gi, 'jeżeli -w : ataku» gdańskim nie 

••było7 -zdecydowanych.,/strzelców; a 
kilka groźniejszych . akcji krako­
wian wystarczyło. ..aby 'rozbić de. 
łehśy wę Lechiis * i_Jzapewnić . sobie 
zwycięstwo,.. ■ ■ : 4 ; ’
•i cracovia w:/ pierwszym1 okresie 
gry: jakby nie/wierzyła w ntożli- 
wość • zwycięstwa . i: 'grala; trochę 
ostrożnie.: Kiedyr-jednak okazało 
się,’ że nawet, 'huraganowe ataki 
Lechii ’ nie': kończą < się; zdobyciem 
przez .gdańskich -napastników Jbra^ 
mek? krakowianie1 /zaczęJP bardziej" 
zdecydowanie- atakować a pó zdo­
byciu pierwszej bramki" ‘uzyskali 
nawet przez „jakieś 15 :mlnut pVze: 
\vagę w polu. ■ > - 7*,.: 1
• Po przerwie Lechia -unowu ghlnl 
tła, akcje*jej kończyły gięjednńk 
na- dobrych interwencjach* obrony

Cracovii,” albo ' też na pewnych 
chwytach bardzo dobrze usposooio- 
nego. Michny. Oorona cracovii 
stanowiła zresztą wyjątkowo trud­
ną do przebycia zaporę dla n.e- 
zdecydowanre grających napaś ni. 
ków ..Lechii. Zarówno niemłody ;uz 
Mazur, jak i Durniok, umiejętnie 
rozbijali ataki Lechii. O kra»ow- 
skim ataku trudno coś powiedz.eć, 
gdyż grę ułatwiała mu w z,nyi 
auzym, Stopniu staoa gra defensy­
wy Lechii. .

WszystKie trzy bramki padiy 
wyjąnęowu tlatwycli sy.nacjach. 
Przy pierwszej Korynt spóźnił sę 
z interwencją, a Gronowski nie
obronił trudnego
Dwie, następne to popi.y s,u"”.'-e 
Korynta”, który” w obu wypadkach 
zabawiał się pod własną ,uan-.»ą, 
potane.owując piłkę, az zaorano 
mu . Ją z nogi i skierowano no 
bramki.
. Rozmawiałem po meczu z jednym 
z piekarzy Lechii. który n.e brał 
udziaiu w grze. Ten dosw.adcto. 
ny -już piłkarz nie po.raf.। zna­
leźć słów na określenie ..ętuacj„
w jakich padly dwie 
bramki. Widać było, że 
ściłó-mu się w głowie.

os.a.me 
me rme-

na pod własną bramką wyczyn.a- 
zabawy £ piłką, jak to zrób.i 
rynt. . Podobnego zresztą zdań.’ 
byli również licini działacze Łę- 
chii, którzy nie umniejszając zą 
sług Korynta. dla kluou : 
skiego" piłkarstwa, stwierdzał.. 2- 
,,autorem^' • niedzielnej porau* 
z Cracorją był przede wszystkim 
gdański stoper ,a dopiero na nru^ 
gim planie • brak ' zdecydowanej 
ataku.
: Pr-zed r śród owym meczem z 
lonią Bytom sytuacja Lechr: w£ 
gląda tragicznie i przed zespoiem 
zaczyna coraz. wyraźniej stawać 
widmo • II ligi. , ,R. StanoMSKi

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

..PRASA SPORTOWA" t 
Redaguje Kolegium w skłanrte.

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowskl Ed^^a 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi­
told Szeremeta '(sekretarz rea.h 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora). '*•

Telefony; centrale 84241 i B*2** 
oraz bezpośrednie — 
Naczelny i Sekretariat — 89”6. 
Sekretarze Redakcp '-.82604 Dz'al 
Informacji 89106 Dział Zaqramef 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie * 
godz. 12—13

Prenumeratę krajową przyl1™!* 
wszystkie urzędy pocztowe I listo­
nosze ’ Prenumeratę zagraniczną 
„PS" - Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch” Dział Eksportu W-wa ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty * 
kraju (za granicą) ' miesięcznie. 
12.80 (17.95), kwartalnie: 38.40
(53.80) półrocznie: 76.80 (10760). 
rocznie: (215,20).

Za‘treść ogłoszeń redakcja n|0 
odpowiada

Zakłady Graficzne
..Dom Słowe Polskiego" _ „

Bem. IMI W »


